
Kraków, Środa 15. Grudnia 1915
PRENUMERATA wynosi w Krakowie
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.

Na prowineyi miesięcznie z dwura- 
zowif przesyłką 3 kor. 30 h.. z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesy’ ką 
8 kor. W  państwie niemieckiem kwar 
talnie 1U kor., w  innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Żmiana adresu 

40 halerzy.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd poTztowy w  obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. —  Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADRES RED: UL św. Tomasza L 35. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 

administracyi i drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Araków.

W ychodzi 3  razy dziennie
W Y D A N IE  POPOŁUDNIOW E.

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy.

Rodzaj Polski
A rm ie francusko-angielsk ie znajdu ją  się w  

chw ili, g d y  p iszem y te słowa, na terytoryum  
greek iem . w yparte  7 terenu m acedońskiego 
przez arm ię n iem iecką i bułgarską. Dla G recy i 
jest to chw ila ważna. S ta je przed nią osta tecz­
nie konieczność rozw ażen ia , jak  zachowa się 
w obec w ojsk en ten te 'y . jeże li do jd z ie  do p raw ­
dopodobnej w a lk i na je j terytoryum  m iędzy 
śc iga jącym i, a ściganym i.

Już poprzedn io z ło ży ła  G recy  a ośw iadczenie, 
iż nie m yśli w obec eńtente*y korzystać z praw 
konw eneyi haskiej i że w ojsk  je j, w  razie p rze j­
ścia ich na tery toryu m  greck ie  —  nie rozbroi. 
N ie  o to wszakże dzisiaj idzie. P raw dopodo- 
bnem jest i m ożliwem , że w alka, przegrana 
przez Francuzów  i A n g lik ó w  na terytoryum  ma- 
cedońskiem , przeniesie się na grunt greck i, na 
grunt neutralny. Co w ów czas O recya uczyni?

Pod tym  w zględem  posiadam y na razie w y ­
jaśnienia, jak ich  król K onstan tyn  osobiście u- 
d z ie iił przedstaw icielom  prasy. Do w spółpraco­
wnika „D a ily  T e leg rap h “  w yra z ił się król —  
jak  te legra fu ją  do „V óss . Z tg “  —  jak  następuje:

„G recya  będzie usiłowała bronić swej suwe­
renności i swych praw, u czciw ym i środkam i, 
nie w ychodząc z neutralności. Od N iem iec o- 
trzym aliśm y zapewnien ie w ich i w ich przy- 
m ierzeńców  im ieniu, że uszanują neutralność 
naszych ziem , lecz to  nie przeszkodzi wojskom  
niem ieckim  i bułgarskim  poczyn ić p rzygo tow a ­
nia w szelk ie, jak ie  są z w o jsk ow ego  punktu 
w idzen ia  potrzebne, aby śc igać arm ie franci, 
skie i angielsk ie w g łąb  ziem  greck ich , przez 
co G recya  stałaby się rodza jem  Po lsk i ,

N a  zapytan ie, coby G recya  poczyn iła , gd yb y  
czw órsojusz przeszedł do środków' przym uso­
w ych , celem  zmuszenia kra ju  do opuszczenia 
stanowiska neutralnego, odpow iedzia ł k ró l:

„P odn ieś lib yśm y protest w obliczu całego 
św iata p rzeciw  zgw ałcen iu  naszych praw  su­
werenności. D opók i się da, będziem y uciekali 
się do b iernego oporu, aby nie u ledz zmuszeniu 
do w ystąpien ia czynuego, które, ja k  obaw iam y 
się. b y łob y  ujemnem dla  wolności i szczęścia 
narodu greck iego . Jeże liby  zaś ta po lityka  nie 
dała ‘ się przeprow adzić , G recya zdem obilizu je 
arm ie i będzie musiała w yg lądać  przebiegu zda­
rzeń. Co m ogłaby innego u czyn ić? "

A le  król K onstan tyn  rozm aw iał rów nież z 
przedstaw ic ie lem  a jen cy i am erykańsk ie j „ A s ­
sociated P ress" i m iał mu ośw iadczyć , iż G recya 
ty lk o  w ted y  nie zaataku je w ojsk  czw órporozu - 
m ienia, jeśli w ojska te, co fnąw szy się na te ry ­
toryum  greck ie , zobow iążą  się do opuszczenia 
G recy i i wsiądą w Salon ik i na ok ręty . W ów czas  
w ojska g reck ie  b y łyb y  naw et go tow e  bronić icli 
przed ewentualnym  atakiem  n ieprzy jac ió ł. A le  
—  zaznaczył —  ani gw ałtem , ani nam ową nikt 
nie zdoła G recy i zmusić do w y jśc ia  z neutralno­
ści.

< >d sprzecznych rozm ów  tych upłynęło dni 
[tan*, k tóre p rzyn iosły  dalsze krok i en ten te ‘y  
u rządu greck iego , poparte jeszcze  in terw encyą  
posła rosy jsk iego  i w łosk iego , k tó rzy  7, naci­
skiem ośw iadczy li, iż rządy ich p rzy łącza ją  się 
do postu latów  francusko-angielskich . S łychać, 
że czw órsojusz nie p rzy ją ł p rop ozycy i króla, 
aby w ojska g reck ie  osłon iły  pobite arm ie fran­
cusko-angielsk ie p rzy  ich wsiadaniu  na statki 
w Saloniki. Rów nocześn ie w szakże Bułgarya, 
jak  te legra fu ją  do „V oss. Z tg "  z Sofii, o fia ro ­
wała się u tw orzyć pas neutralny m ięd zy  sobą, 
a G recyą, k tó rego  to pasa nie p rzek roczy łyb y

T y lk o  dzięk i sprawności gospodarczej, pod ję ­
te j przez podniesienie produkcyi i oszczędzanie 
je j. zdo ła ły  pańtwa centralne odparow ać atak 
usiłowanego ich w yg łodzen ia . C zyta jąc  b iu le ty ­
ny postępu zdobyw czych  arm ij. nie pow inniśm y
0 teni zapom inać i w zorow ać się na w ysiłkach , 
jak ie  pod jęto  w  kierunku w ystarczan ia  sobie 
w' N iem czech, p rzypa trzyć  się, ja k  k ierow ano 
olbrzym im  aparatem  aprow izaey i, aby  tak ar­
mia, jak  i ludność cywilna, m iała zabezp ie­
czone potrzebne zapasy środków  żyw ności. 
D zięk i zrozumieniu i dostrojeniu  się do w ska­
zów ek  państwa i współdziałaniu uśw iadom io­
n ego  o swych obow iązkach  społeczeństwa n ie­
m ieck iego , plan w yg łod zen ia , p rzygo tow an y  
przez A n g lię , niedopisał, a próba sił gospo­
darczych  w ypad ła  na korzyść zaatakow anej 
strony.

Tu  odniósł w alne zw yc ięs tw o  niem iecki 
„Sehu lm eister", k tó ry  w ych ow a ł i p rzygo to ­
wał nie ty lk o  karne szereg i żo łn ierzy , lecz 
także tych cichych  pracowników ’ , k tó rzy  po­
zostając w domu m yśle li i p racow ali nad zao ­
patrzen iem  spiżarni, żyw ią ce j tak  arm ię, jak  
niem niej o g ó ł ludności.

Pow sta ła  tam cała literatura, tysiące odezw  
w  rozm aitej dziedzin ie pisanych k rzew iły  p ro­
pagandę, celem  p rzeciw dzia łan ia  a takow i w y ­
g łodzen ia . W yk orzys tan o  w  jak  na jw iększe j 
m ierze w szelk ie  w arszta ty  pracy, ab y  się 
w miarę sił i środków  bronić, w yzyskać  
k a żd y  choćby  na jm n iejszy  skraw ek  ziem i
1 n ieużytku  dla celu, jak i p rzyśw ieca ł w’ równej 
m ierze w szystk im  sferom  społeczeństwa. N iep o ­
dobna w yszczegó ln ić  starań, poczyn ionych  we 
w szystk ich  dziedzinach produkcyi, gd z ie  ka ­
żdy  spostrzegany brak w y w o ły w a ł zaraz śro­
dk i zaradcze, ab y  w prow adzonem ś za rządze­
niami uchylić g rozę  następstw.

Pom im o poko jow ych  w ieści, za zw ycza j n ie­
uzasadnionych, a skrzętn ie dla sensacyi prze­
m ycanych przez prasę, społeczeństw o n iem ie­
ck ie nie przerw ało  sw ej usilnej pracy w  k ie ­
runku zabezp ieczen ia  się na w sze lk i w ypadek . 
Mam pod ręką broszurę obejm ującą 65 stron 
druku, w iększego  rozm iaru, traktu jącą  o akcy i 
s tw orzen ia  og ród k ów  w ojennych  w  Saksonii, 
k tórą  opracow ał D r In g  K ruschw itz, a nosi 
ty tu ł: „ E r  f o l g ę  u n d  A u s s i c h t e n  d e s  
K  r i e g  s g  e m u  s e - u n d  K l e i n g a r -  
t e n b a u e s  i n  S a c h s e  n“ , a jest do na­
bycia w  Dreźn ie, A . Schiessgasse 24, u na-

Z Warszawy
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k ładcy , k tórym  jest: „Zen tra ls te lle  f iir  W oh- 
nungsfursorge", za nadesłaniem  1 m arki 50 fe- 
n igów . Broszurę tą w raz z za lączonem i ode­
zw am i polecam  T o w a r z y s t w u  w a l k i  
z g r u ź l i c ą ,  k tóre pod ję ło  się przeprow a­
dzenia te j a k cy i w  K rak ow ie  i d z ięk i facho­
wym  siłom k ierow n iczym , nie ty lk o  spełn iło 
pokładane w  niem zaufanie, lecz rzuciło  ini- 
c y a tyw ę  w  kierunku podniesienia w arzyw n i­
ctw a w  kraju. Pow ażną  tę sprawę nie pow inno 
się zak lep iać w  murach W ie lk ie g o  K rakow a, 
lecz pod jęta  chlubnie in icya tyw a  pow inna pro­
m ien iować na kra j ca ły , budzić i organ izow ać 
nowe ogniska, a jak  to osiągnąć wskaże w ła­
śnie wspom niana broszura, przynosząca inte­
resujące dla ogółu  tem aty. M ów i ona o pra­
cach wstępnych do p rzygo tow an ia  akcy i. om a­
wia okóln ik i, ich skuteczność i uprawę w a­
rzyw n ic tw a  w ogólności. N a jw ięk szy  rozdzia ł 
tw o rzy  p lanowa uprawa w arzyw , rozdzielona 
na poszczególne ustępy, jak : a ) O rgan izacya. 
b) R ozm iary  obszaru i sposób ich w y k o rzy ­
stania. c) P rzygo tow an ie  ziem i, d ) D zierża ­
wca, cena dzierżaw y, czas je j trwania i inne 
warunki dzierżaw ne, e ) W yda jn ość  i zb y t zb io ­
rów . f) K oń cow e uwagi. Ostatni rozdzia ł ob e j­
muje rzut oka na akcyę  tw orzen ia  ogród k ów  
w ojennych  i wnioski, zaś do broszury' d o łą ­
czono odezw y, rozsyłane dla propagandy.

Jeże li państwo sto jące po H o lan dy i n a jw y ­
żej na polu w arzyw n ic tw a  pod jęło  się tak 
energicznej ak cy i dla uzupełnienia m ogących  
groz ić  braków  w  tej p rodukcyi, jak  ta spra­
wa przedstaw ia się u nas, korzyrstający'ch stale 
z dow ozu  ja rzyn  z W ęg ie r  i konserw  ja r z y ­
nowych, jak ich  dostarczają nam obce fabryk i. 
Nadm ien ić należy, że akcya  ta ma do dyspo- 
zy c y i w  kraju naszym  da leko  w iększe i n iew y ­
korzystane przestrzen ie ziem i, niż w N iem ­
czech, gdzie  dzies ią tk i lat usilnej pracy, sk ie­
rowane by ły  celem  w yzyskan ia  każdego ugo­
ru jącego skrawka.

D otychczasow a akcya  w  Saksonii obejm uje, 
jak  już przedtem  wspom nieliśm y, 440 h e k t a- 
r ó w  now ych  parcel pod uprawę ziem niaków  
i jarzyn , w  czem  pod same ja rzyn y  oddano 
110 h e k t a r ó w .  Mam nadzieję, że  i u nas 
ta nadzw ycza j dla a p ro w iza c ji ważna sprawa 
zna jdzie  na leżyte  zrozum ienie, a T  o w  a r z y- 
s t w o  w a l k i  z g r u ź l i c ą  kładąc p ierw ­
sze pod tę budow ę fundam enty, go r liw ie  p o ­
prze akcyę, podejm ując propagandę, na w zór 
w skazany nam przez Dra KruschwitŁa, bo 
poza pokryc iem  w zrasta jących  potrzeb, w ska­
że nam nowe dziedzin j', k tórych  w yk o rzys ta ­
nie m ieć będzie trwałą dla kraju wartość.

R. W .

„ W o ln a  U k r a in a " .
Pod  pow yższym  tytu łem  zam ieszcza ,.B e r- 

l i n e r  T a g e b l a t t "  następu jący a r t jiu d . 
„ W  o 1 n a U k r a i n  a “  jest zw iązk iem  n iem ie­
ckich zw o lenn ików  ukraińskich dążeń w o ln o­
ściow ych , k tó ry  u tw orzy ł się w czasie obecnej 
w o jn y  św ia tow ej i odbył w  sobotę w  sali po­
siedzeń izby posłów  sw oje inauguracyjne ze­
branie. Celem  zw iązku  jes t un ieszkodliw ien ie 
rosy jsk iego  „w a lca  p a row ego ". Nastąpić to 
może —  w ed ług zapatrj-w an ia zw iązku  —  ty l­
ko p rzez to, iż obce ludy zostaną z pod rosyj-
. s k l c ^ o  j a r a n i u  o u  w o b o J a g n o  ( ) « s i

celu jest g łów n em  zadaniem  zw iązku. Prze- 
w dn iczący „W o ln e j U k ra in y " genera ł baron 
v. G e b s a 11 e 1 pow ita ł przem ową liczn ie 
zebranych  cz łon k ów  i gości. W yTazil on na­
dzie ję , że N iem cy  i ich sprzjm iierzeńcy w  da l­

szym  ciągu  k roczyć  będą od zw ycięstw a  do 
zw yc ięs tw a , aby  Ukraina z jarzm a rosy jsk ie­
g o  m ogła być oswobodzona. R ów n ież in teresy 
B u łgary i i T u rcy i w ym aga ją  osw obodzen ia  
k ra jów  ukraińskich.

Poseł do R ady państwa D r E u g e n i u s z  
L e w i c k i  m ów ił następnie w yczerpu jąco  na 
tem at d z ie jó w  i życ ia  gospodarczego  Ukrainy, 
opisując geogra ficzn e , po lityczne i e tn ogra fi­
czne stosunki tego  kraju. Obecnie nurtuje 
Ukrainę w ie lk i ruch, m a jący  na celu uw oln ie­
nie kraju z pod rosy jsk iego  jarzm a i u tw orze­
nie w łasnego państwa. C a ły  obszar, na k tó rym  
rozsiadło się zw y ż  30 m ilionów  U kraińców , 
jest bardzo urodzajny. S tanow i on spichlerz 
R osyi. N ad to w yposażona jest Ukraina bogato  
w rudy m etalu, w ęg le  i naftę. P on iew aż U kra i­
na stanow i pomost m ięd zy  Europą a A zyą , 
m ogła M oskwa dopiero w ów czas stać się w iel- 
k iem  państwem , g d y  Ukraina stała się je j czę ­
ścią. M ówca dał w yraz  sw ej radości z powodu 
w ie lk ich  zw yc ięs tw  pańsfw  centralnych, k tóre 
serce każdego  Ukraińca napełn iają w ie lką  
dumą.

Następnie św ietln ym i obrazam i ilustrowano 
ukraińskie t j^ y  ludow e, h istoryczne stroje 
i kra jobrazy.

Pod  koniec zebrania gener. sekretarz „W o l­
nej U k ra in y " Dr F a lk  S e h o p p m ów ił w o­
bec licznych  słuchaczów  o ukraińskiej sztuce 
ludow ej.

Długi moratoryjne.
Jakie sumy przypadną do zapłaty po znie­

sieniu m oratoryum  w G alicyi i na Bukowinie ? 
O dpow iedź na to pytanie m ogliby dać tylko 
w ie izyc ie le , gdyby m ieli jakąś centralną orga- 
nizacyę, któraby rejestrow ała  ich w ierzyte lno­
ści. W  braku takiej organizacyi m ożna nabrać 
tylko p r z y b l i ż o n e g o  w y o b r a ż e n i a  o 
wysokości długów m oratoryjnych, a to na pod­
staw ie ogłoszonych bilansów zakładów  kredy­
towych t. j banków, kas oszczędności i stow a­
rzyszeń za liczkow ych  Ostatnie bilanse pocho­
dzą z roku 1913, a lbow iem  za rok 1914 nie­
w iele z tych instytucyi ogłosiło  zam knięcie ra­
chunków.

Stan długów galicyjskich i bukowińskich 
z końca roku 1913 nie m iał czasu uledz zasa­
dniczym zm ianom , bo stosunki kredytow e w po­
kojowej części roku 1914 pozos’ a ły  mniej w ię 
eiej te same co w roku 1913. Ty lko  w kilku 
tygodniach lutego i m arca r. 1914 ożyw iła  się 
nieco sprzedaż listów  zaslawnych i udzielanie 
pożyczek hipotecznych, aby znów  popaść w da 
wny zastój. W  skutek tego daty t  końca roku 
1913 będą bardzo zbliżone do stanu obecnego

Długi m oratoryjne pochodzą głów n ie z zale­
głych rat od pożyczek hipotecznych am ortyza­
cyjnych, zapadłych weksli, pożyczek  zastawni­
czych, pożyczek w rachunku bieżącym , poży­
czek skryptowych i hipotecznych nieamortyza- 
cyjnych. Co się tyczy rat am ortyzacyjnych  i 
odsetek od długów hipotecznych, to te nie po­
dlegają w praw dz:e m oratoryum , jednakże w  rze­
czyw istości m ało kto je  płaci, a w ierzycie le  cze­
kają na koniec m oratorynm , aby zażądać od 
dłużników zwrotu zaległości.

1. D ł u g i  h i p o t e c z n e  am ortyzacyjne, za­
ciągnięte w bankach h)Doteonnyr*h tudzież ka­
sach oszczędności w ynosiły z końcem roku 1913 
okrągło 1140 m ilionów  koron, oprócz pożyczek 
gm innych i kolejowych, których by łę  167 m i­
lionów , co razem  przekraczało sumę 1300 m i­
lionów  koron. W ierzyc ie lam i h ipotecznym i b j ł j :

Iow . Kredyt. Ziem skie 265 m ilionów
Bank K ra jow y  213 „
Bank H ipoteczny 207 „
W iedeński Zakład  Kredyt. Z iem . 72
Kasy Oszczędności galicyjsk ie 241 „

„  „  bukowińskie 15 „
Bank A ustro-W ęgiersk i 41
Bukowiński Bank K ra jow y  23 „
Lw ow sk i Bank Ziem ski 15 „
F loryanka l3
Inne banki 24 w

razem  1140 m ilionów 

B a n k  K r a j o w y  m iał oprócz w ym ien io­
nych w yżej hipotek jeszcze 90 m ilionów  ^oży 
czek  gm innych i 44 m ilionów  pożyczek  kole­
jow ych , przez co stał na czele wszystkich w ie 
rzycie łi ga licyjsk icłi z sumą 347 m ilon ów  ko­
ron.

Z ogólnej sumy hipotek obciąża posiadłość 
m iejską około 40 %  U j- */*> posiadłość w ie j­
ską zaś około 6 0 % . czy li *jt .

Czyteln ik niechaj jednakże nie m yśli, że ob­
ciążenie h ipoteczne własności nieruchomej w y ­
nosi tylko 1140 m ilionów. Suma ta obejm uje 
tylko hipoteki am ortyzacyjne banków i kas o- 
szczędności. Oprócz nich istnieją jeszcze  hipo 
teki prywatne n ieam ortyzacyjue tak na pier- 
wszem  jak  i na dalszych m iejscach, których 
suma niekiedy przekracza wysoKość h ipotez 
bankowych.

O we 1300 m ilonów  koron (w licza jąc  poży­
czki gminne i ko le jow e) stanow ią długi am or­
tyzacyjne t. j. spłacalne w długoletnich ratach; 
stąd po zniesieniu m oratoryum  przypadnie do 
zapłaty nie cała suma dłużna lecz tylko za le­
głe raty am ortyzacyjne za 1 ’/2 roku ewentual­
nie za d łuższy okres jako leż odsetki zw łoki 
Zaległości te wynosiłyby z końcom roku 1915 
około 200 m ilionów  koron, w licza jąc w to tak­
że dawne zaległości z przed końca roku 1913. 
które stanow iły n. p. w T ow arzystw ie  Kredytowem  
Ziem skiem  przeszło 4 V* m ilionów  koron

2. D ł u g i  w e k s l o w e  wynosiły z końcem 
roku 1913 sumę 630 m ilionów  koron. W ierzy  
cielau ii w ekslowym i były:

Bank Austro-W ęgiersk i 
Bank K ra jow y  

,  H ipoteczny 
„ Przem ysłow y 

inne banki 
Kasa Oszczędności 
S tow arzyszen ie Kredytowe

razem  630 m ilionów 

Z tej sumy pewna część będzie już wyku­
piona, zw łaszcza  można to przypuścić o wek 
słuch Banku Austro-W ęgiersk iego na podstaw ie 
wzm ianki »N eu e Freie Presse* z 2 październ i­
ka Jir. A le  czy  zawsze przez ostaln iego dłużni­
ka (akceptanta), czy też tylko przez poprze­
dnich w łaścicieli owych weksli (żyran tów ), to 
inne pytanie. W  tym  ostaHnin wypadku przy­
szło do skutku tylko przesunięcie stanu posia­
dania z Banku Austro-W ęgiersk iego  do l imyth 
banków, stowarzyszeń za liczkow ych  i pryw a­
tnych kapitalistów.

3. D ł u g i  z a s t a w n i c z e  i długi w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  wynosiły z końcem ro 
ku 1913 razem  sumę 210 m ilionów  koron. 
W ierzyc ie lam i były:

Bank A u eU o-W eziersk i 53 m ilionów
„ H ipoteczny 5 0  „
„ K ra jow y  28
„ Przem ysłow y 2(J

inne bańki i kasy oszczędności 59 „

111 m ilionów
33 *»
21 n
15 n
25 n
55 n

370

4. Z a l e g ł e  o d s e t k i  od pożyczek w ek­
slowych, zastawniczych i w rachunku bieżą 
cem , gdyby ogólna suma tych pożyczek nie ró ­
żn iła  8ię znacznie od stanu z końca roku 1913 
t. j. 840 m ilionów , wynosiłyby za l '/ 2 roku 
(do końca roku b ieżącego) około 100 m ilionów  
koron, gdyby wspom niana w  rozporządzeniu 
m oratoryjnem  » um ów iona* stopa procentowa 
wynosiła tylko 8°/«; w wielu wypadkach w yn o ­
si ona znacznie w ięcej, zw łaszcza w stow arzy 
szeniach kredytowych, rzadko kiedy zaś zna 
cznie mniej.

Pozosta ją  jeszcze  długi, zaciągnięte w Ka­
sach pożyczkowych systemu Ruiffeisena, k tó ­
rych przy stowarzyszeniach kredytowych nie 
uwzględniono, a które z końcem roku 1913 
wynosiły 66'/, m ilionów  koron Pon ieważ icli 
stopa procentowa rzadko kiedy przekracza 6 %  
przeto zalegle odsetki wynosiłaby około 6 mi 
lionów  koron za l 1/* roku Ze samych zaś po 
życzck m oże przypaść do Zapłaty około poło­
wy £ j  33 m iliony; razem  więc m ieliby dłu 
żuicy iych kus do zapłacenia na jw yżej 40 m i­
lionów koron.

Przypuściwszy zatem, że stan długów z  koń 
ca roku 1913 nie uległ zasadniczej zmianie, 
za czem  zresztą nic tak bardzo nie przem awia, 
m ieliby dłużnicy w G alicyi i na Bukowienie po 
zniesieniu m oratoryum  do zapłacenia następu 
jące  sumy:

1. Zaległe raty lrpoteczne 200 m ilionów
2. Zapadłe weksle 630 „
3. długi zastaw, i w rach. Dież. 210 „
4. pożyczki Kas Hadfeisena 40

razem  1180 m ilionów

Suma ta nie obejm uje jednak jeszcze w szy­
stkich długów; brak w nipj bow iem  pożyczek 
wekslowych i innych, zaciągnięlyeh w licznych 
galicyjsk ich  filiach banków obcych, gdyż te nie 
ogłaszają osobnych bilansów. R ów n ież brak 
w niej pożyczek prywatnych tak wekslowych 
jak  zw łaszcza hipotecznych stanowiących me 
raz bardzo poważne sumy. Dodać przytem  na 
leży, że pożyczki hipoteczne prywatno bywają 
udzielane na krótkie term iny (3 —  4 lat), że 
zatem  znaczna ich część stała się ju ż i łatnu 
w raz z  wysokiem i zw yk le odsetkami. Razem  
wzięte długi m oratoryjne prawdopodobnie prze­
kroczą znacznie sumę 1200 m ilionów  koron.

Dr Tomasz Lulek.

razem  210 m ilionów

WARSZA WA.
W a r s z a w a . . .  Srebrna W isły  wstęga, 
M azurskich piasków zagon płowy...
A  tam, by jakaś stara księga,
B y  jak iś herbarz narodowy,
W  którym pisane: ból i sława,
Oprawne w kam —  to Warszawa!

N a  pierwszej karcie !\j/ę07 s !a -:j 
Starega-M lasla  raptularze 
Królew ski posąg, wieża ta ry ,  
Latosich murów zrąb przy Farze. 
D a le j mieszczańskich domków szereg, 
Z  dachami nakształi furażerek-

Jak żołn ierz z  bronią u ramienia 
Stoją ku rzece obrócone...
N a  nlzkim  progu wnęk 2 k { m i nia,
N a  wnęku daty w yżłobione:
A n n o  dom ini... C zy ta j duszą,
N im  czas i ludzie je  p ok ru tzą !

Jesienny ranek w m gie ł robronie 
P ły n ie , ja k  gdyby W dymach prochów ■ 
j ł  lam, na drugiej rzeki stronie.
Za  wody wstęgą: P ra ga , Grochów I 
W spomnienia... leci obłok mgławy 
D o  starej księgi! do Warszawy.

N a d  Starem  - Miastem w świt zam glony  
Jakieś la losie echa gwarzą...
K u  Farze naród rozm odlony  
Idzie z  natchnioną dziwnie twarzą.
Chorągwie w ieją ! lud  się tłoczy...
N ie jedne łzą  zachodzą oczy!

Wspomnienia., echa . m gły  jesieni... 
M in ion ych  wiosen złudo blada!
K s ię g o !  N a  karty twe z  kamienia 
Z  powiewem wichru liść opada 
Zw ięd ły , piekącą dolą zżarły,..
W eź  go, o księgo! na twe karty!

K azim ierz Laskow ski■

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny: Dziś w e środę św .

W iktora. — Jutro we czwartek  św. Euzebiusza i 
A lbiny.

Kalendarzyk astronomiczny: W schód słońca 
rozpoczn ie sie n ro o  godz. 7 min. 34 zachód przy­
pada o  godz. 3 mm. 36, d ługość dnia godz. 8 min 2.

Kraków, 15. grudnia 1915.

Zbliżają się święta, niebawem Rynek krakowski 
zamieni się vv zagajnik, tysiące jodełek i świer­
ków padnie pod siekierą, jak niemniej foremne 
wierzchołki drzew szpilkowych. Najwyższy czas. 
by władze polityczne szczególnie w okolicy w ię­
kszych miast nakazały posterunkom żandarmeryi 
ochronę lasów przed wandalizmem podmiejskiej 
ludności. Zagranicą drzewka te pochodzą z racy o 
nalnie przeprowadzanej trzebieży, która nic przy­
nosi szkody drzewostanom, owszem przeprowa­
dzana bywa dla dobra kultur celem umożliwienia 
im dostępu powietrza f  światła U nas natomiast 
ofiarą wandalizmu padają podmiejskie szpilkowe 
laski w okolicy, jak  w M o g i l a n a c h ,  K o n a -  
r a e h, K o p a n i ,  S w o s z o w i c a c h, O o. h o j- 
n i e. W  r z ą s o w i c a c h. R z e s z  o t a r a c  h, 
L  u s i n i e. G a j u  i t. p. Uomimo usilnych starań 
właścicieli niemożliwem jest ustrzeżenie lasu od 
nocnych szkodników, którzy uposażeni sprytem 
kłusowników, małemi piłeczkami podrzynają drze­
wka i ich wierzchołki aby je o świcie wywieść 
na targ krakowski. Roza grabieżą świąteczną od­
bywają się stale pielgrzymki bab wiejskich celem 
obłamywania gałęzi, podcina się nawet z rozmy­
słem drzewka jesienią, aby uschnąwszy zimą mo­
żna je użyć na opał. Pozatem zastawia ludność 
sidła na zające i bażanty, prowadząc tajny handel 
zwierzyną. Ta  przedsiębiorczość powinna być jak 
najostrzej zwalczana na wsi, aby raz położyć temu 
tamę i uleczyć lud z nałogowej kradzieży, której 
za kradzież nie uważa.

Obecnie z powodu liczniejszych posterunków, 
jakie okręg twierdzy posiada, łatwiej zdołają wła­
dze przypilnować i uchronić niknące podmiejskie 
lasy przed ręką niszczyciela kultur i kłusownika, 
a jak dotkliwe są te szkody, to tylko ocenić może 
właściciel, bo nie wycięty świerk lecz wartość spo­
dziewana w kolei rębności może być brana w  u- 
wagę, gdyż zniszczenie kilku lub kilkunastoletnich 
drzewek nie da się uzupełnić dosadkami, które 
nie są w stanie dogonić w przyszłości swych towa­
rzyszy z pośród których je usunięto.

I jeszcże rYtnacva bałkańska.
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R a jjow ie  serbscy by li dość lo ja lnym i wobec 
sułtana. W szakże sama rew o lu eya  ich w  r. 

1804, która zrodziła  ich wyz\yolenie i p rzygo ­
tow ała późn iejszą niezaw isłość serbską, a u tw o­
rzenie na now o państwa serbskiego, była z po­
czątku  prostym  ty lko  ruchem zbrojnym  tych 
ra jjów  pod hasłem obrony w ład zy  sułtańskiej 
przeciw  buntowniczym  jańczaroni, ty lk o  z cza­
sem z jednej strony pod w p ływ em  zew nętrznym  
R osy i i Austry i, a  z drugiej surowości w ładz tu­
reckich przybrała  znam iona powstania naro­

d ow ego  przeciw ' W . Porc ie . Uzyskana pokojem  
buka reckim  1812 r. autonom ia adm in istracyjna 
i finansowa została złamana przez sam ego W . 
W ezy ra  Chorszyda baszę, a  g d y  p ierw szy 
zw ierzchn ik  rodzim y w o jew oda  Kara Dżordż, 
już jak o  książę musiał z w a lczącym i pod nim 
zastępam i szukać schronienia na tery toryach  
państwa austro-w ęgiersk iego, p ozosta ły  w  kra­
ju, a  w yróżn ia ją cy  się z pom iędzy innych p rzy ­
w ódców  ludu M iłosz O brenow icz zosta ł przez 
samych T u rk ów  gw o li sw ej lo ja lności m iano­
w any knezem  o k ręgó w  rudn ick iego i kragu je- 
w ack iego . D op iero  g d y  ponowne, choć słabe i 
częściow e w rzen ie rew o lu c jTjne ludności wj^wo- 
ła ło  okrutne represye ze strony w ładz ture­
ckich, w ybuchło p raw ie powszechne powstanie, 
na czele k tó rego  w  1813 r. stanął M iłosz. P o ­
parcie, ja k iego  doznał ze strony A le g o , w ie lk o ­
rządcy Rum elii i k łopo ty  następne T u rcy i z po ­
wstaniem  greck iem  do ty ła  u ła tw iły  M iłoszow i 
pow odzen ie, że w  r. 1830 został uznany .przez 
sułtana księciem  dziedzicznym  now o u tw orzo­
nej wasalnej Serbii.

Sam owolne, despotyczne, często okrutne rzą­
dy  now ego  w ład zcy  Serbii w y w o ła ły  op ozycyę  
w  kraju, popartą przez P o rtę  i państwa op ie­
kuńcze, zn iew o liw szy  M iłosza do abdykacyi. 
P o  n ieądałych  rządach synów  je g o  M ilana i M i­
chała, g d y  p rzec iw  temu ostatniemu powstała 
op oz j'cya  w łasnych  notab lów  i wym usiła tegoż 
abdykacyę, pow ołano A leksandra  Karadżor- 
dżew icza  w  1842 r. na tron. Od tej pory aż do

ostatnich niemal czasów rozpoczęło  się spół- 
j zaw odn icw to  obu tych  rod; in —  Obrenow i- 
. czów  i k a rad zo rd żew iezów  o w ładzę, które 
w raz z zab iegam i organizacyjnem u społeczeń­
stwa i państwa w ypełn iło  całą najnow szą epo­
kę w ew nętrznych  d zie jów  serbskich. Spółzaw o- 
dn ictw o dynastyczne osłabiało naród, dzieląc 
go  na partye i otw iera jąc szerokie w rota  dla 
nurtowań potajem nych, często kolidu jących  za ­
równo z kodeksem  karnym , jak  z w jm iogam i 
e tyk i; a zab iegi organ izacyi s taw a ły  się przez 
to jeszcze  trudniejszym i, będąc z natury rze­
czy  n ie ła tw ym i w  kraju, pozbaw ionym  klas 
w yższych , iiite lig eń cy i i trad ycy i państw ow ej.

Podołać jako  tako tym  trudnościom  m ogła 
Serbia ty lk o  p rzy  pom ocy zew nętrznej. Stało 
się temu ty lk o  w  m ałej m ierze zadość, a stało 
się trochę przez w ysy łan ie  m łodzieży  za gran i­
cę dla kształcen ia się, a znacznie w ięce j przez 
ściągn ięcie do siebie już go tow ych  ży w io łó w  
rodzim ych  serbsko - chorw ackich  z Austro- 
W ęg ier. <>ne to dosta rczy ły  społeczeństwu 
now ego  państewka całe zastępy ludzi w y ­
kszta łconych  dla litera tu rj' i szkoln ictw a, tu­
dzież urzędników  dla  adm in istrac ji, w reszcie 
m ężów  stanu, p raw odaw ców  i w o jskow ych  dla 
organ izow ania arm ii na sposób europejski. P o ­
trzeba ta, w raz z rozw ojem  idei św iadom ości 
narodow ej w y tw o rzy ła  z  czasem  prąd czucia 
jedności m łodej K n eżew in y , późn ie jsze j za  M i­
lana K ra lew jc y  z całością szczepu serbsko-chor- 
w ack iego , jedności pod trzym yw anej i fo rsow a­
nej przez ca ły  c ią g  w ieku  X IX -g o  ty lk o  na 
gruncie ideow ym  i kulturalnym , bez progra­
m ów po litycznych , k tórych  w ógó le  wr zakresie 

j p o lityk i zagran icznej nie b y ło ; nie staw iano 
.ich  w obec m ałej roli m ałego państwa w asal­
nego, z w y ją tk iem  dążeń do  w yzw o len ia  się z 
wasalstwra i uregulowania stosunku sw ego  do 
pogran icznych  sąsiadów, a  zw łaszcza do nowo 
pow sta łe j B u łgaryi.

Natom iast z całą siłą im peratyzn i w ysu w ał 
się c iąg le  na porządek dzienny program u bytu  
państw ow ego, program  ekonom iczny —  pod­
niesienia zdew astow anego  kraju w roln ictw ie, 
przem yśle i handlu. Od w ybudowania, uregu lo­

wania i rebezpiecz.enia tego  ostatn iego za le­
żało n ie ty lk o  pow odzen ie ro ln ictw a i przem ysł, 
a zw łaszcza ro ln ictw a w  kraju na wskroś i w y ­
łączn ie roln iczym , ale i g łów n y  na przyszłość 
program  p o lityczn y  Serbii, wobee tego, że jak o  
m otor siły zew nętrznej by ł handel ten przew a­
żnie zew nętrznym , */’« importu i eksportu za le­
żne by ło  od A ustro-W ęgier.

1 T a k  w ięc odw ieczne stosunki z A u stro -W ę­
gram i, opieka przez te ostatnie udzielana Se i- 
hii. kulturalna i po lityczna, sąsiedztw o potę­
żnego m ocarstwa, w zg ląd  na jedność narodo­
wą z w iększą  częścią szczepu serbsko-chorwa- 
ck iego  będącą w  obrębie monarchii Habsbur­
gów , w reszcie ow e im pera tyw y ekonom iczno- 
ha id low e n akazyw ały  S c ib ii za wszelka cenę 
w ynalezien ie  i utrzym anie stałego p rzy ja zn e­
go modus v iven d i z tąż monarchią. Jakoż do 
czasu ostatn iego teraźn ie jszego  króla P iotra ża ­
den z w ładców  odródzónej Serbii nie ty lk o  nie 
uchylał się od te g o  program u, ale uznawał go  
za dogm at życia  po litycznego , a to zarów no w  
obu dynasty  ach, choć K a.radżordżew iczów  
zaw sze pom aw iano o sym patye rosy jsk ie , o c ią ­
żenie ku Rosyi. N ajdosadn iejsze zaprzeczen ie 
te j opin ii dał książę A leksander K aradżordże- 
w icz, k ied y  podczas powstania w ęg iersk iego  
1848- 49 r. w ysła ł b y ł pod w odzą Kniezanina 

korpus ochotn iczy  na pom oc Austry i, a po u- 
śm ierzeniu powstania naw et poddał się w  zu­
pełności w p ływ om  ów czesnych  reakcy jnych  
rządów  austryackich. I  tak  samo ów  dogmat, 
b y ł k ierew n iezym  w po lityce  Serbii u w szyst­
kich niemal je j w yb ftn ie jsżych  m ężów  stanu, 
k tó rzy  się przesunęli przez w idow n ię życ ia  pu­
b licznego w  ciągu ostatnich trzech pokoleń , 
począw szy  od takich sam orodnych p o lityk ów  
jak  w  18*42 r. W iic zyc  i Petron ijew icz, tudzież 
w yszko lonych  w  d y p lo m a c ji frankofilsk iego  
Garaszanina i pod postępow ym  księciem  M i­
chałem M iłoszonym , s taw ia jącego  p ierw sze 
krok i g łośnego  późn iej K ystieza , a skończyw szy  
na p le jadzie  m in istrów  Milana i syna je g o  A le ­
ksandra —  najpierw ' w pierwsze m pacholę- i 
ctw ie  Milana regentach (w raz z pom ienionym  I 
R ysticzem ) O aw Tyłow iezu  i genera le Blazna-

wacu, a dalej P irazanacu, M ilutynie, Garasza- 
ninie, Chrysticzu , generale Grniczu, regentach 
wr paeholęctw ic A leksandra —  Belim arkow iczu , 
genera le P rotiezu  i znów  n ieodzow nym  R ysti- 
czu, a późn iej genera le Siniiczu, Aw akum ow i- 
ezu, Dokiczu , w reszcie G eorg iew iczu  i parokro­
tnie —  uczonym  Nowakowdczu, nie w y łą cza ­
jąc  radyka lis ty  —  P aszy  cza, k tó ry  wśród dłu­
g ie j ka ryery  nawracał ku Austry i.

A  przecież b y ły  to czasy c iężk ie , w k tórych  
byt p o lityczn y  Serbii w isiał nieraz na w ło ­
sku (i w ypadk i ła tw o  m og ły  w ytrącać ludzi 
z rów n ow ag i), jak  kon flik t z Portą  w 1862 r. 
z powodu utarczki ludności serbskiej z ture­
cką w  Belgradzie, bom bardowanie tegoż  B el­
gradu przez T u rk ów ; zabójstw o księcia  M i­
chała w 1868 r. w  T op czyd erze  przez spisko­
w ców ; c iąg łe  zm iany konstytuey i za regency i 
i rządów  M ilana; wojna niefortunna z Tu rcyą  
w 1876 r.: ponowna w ojna w 1877-8 r. w  so­
juszu z Ro.iyą; upadek parysk iego  konsorcyuin 
„U n ion  gen era le ", które budow ało d rogę że ­
lazna z Belgradu do N iszu, a w ięc g łów n ą  ar- 
te ryę  dla kom unikacyi W schodu z Zachodem : 
lokosz  zb ro jn y  radyka łów  w  Tym ock iem  1883 
roku; klęska Serbii w w ojn ie  z Bu łgaryą 
1885 r.; liienaski w  rodzin ie M ilana; rozw ód  
jego  z żoną N ata lią ; abdykacya  w  1889 r. 
M ilana na rzecz m ało letn iego syna —  A leksan ­
dra; rządy  regen cy i w obec w iększości rady­
kalnej w  Skupczyn ie (s e jm ie ); pow ró t N ata lii 
i poprzedn io w ygn an ego  rusofilsk iego metro- 
p lity  M ichała, w  ślad za tern k on flik ty  z Au- 
stryą z powodu spraw  handlowych  i p rzechy­
lanie się gabinetu  Paszycza  ku po lityce  ro sy j­
sk ie j; zn iew olen ie N a ta lii do w y jazdu  z SćY- 
bii; dokonanie w  1893 r. zamachu stanu przez 
m łodziu tk iego A leksandra; nędza finansowa 
w kraju i pow rót rozrzu tnego Milana do kraju ; 
spory z W ęgram i; ożenienie się A leksandra 
z D ragą i w yw ołane tym  aktem  sprzysiężen ie, 
zakończone m orderstwem  ich obojga*, tudzież 
in tron izacyą  K arad zord żew iezów  w  osobie 
króla  P iotra .

W szys tk o  to aż do chw ili w jąm w iedzen ia  
traktatu hand low ego z Austryą i aneksyi przez

nią Bośni, a w ięc przed naciąga jącą  burzą 
w o jn y  bałkańskiej w  1912 r., praw ie w  ni- 
czem  nie zm ien iło daw n ie jszego  stosunku do 
monarchii H absburgów . Sarkano na „S zw a ­
b ó w " lub żartow ano z nich z łoś liw ie  za op ie ­
kę dawaną „c zu fu tom " (żyd om ) i za twarde 
pod ług lokalnej opin ii warunki trak ta tów  han­
d low ych ; w ystępow ano  z n iechęcią p rzeciw  
„M ad ya rom " za stosunek ich do ich w łasnych 
S łow ian , a le p og lądów  tych  i uczuć nie iden­
ty fik ow an o  z żyw o tn ym i interesam i społe­
czeństwa i państwa serbskiego, ani z potrzebą 
p rzy jaznych  stosunków z całą monarchią, 
a tem bardziej z P rzed litaw ią . K ok ie tow an o  
Rosyę dla polepszenia tych stosunków  i w y ­
jednania lże jszych  warunków  traktatu  handlo­
w ego.

T a k  by ło  nie ty lk o  z sferach o fic jralnych, 
ale i wśród op in ii stronnictw  n iezaw isłych. 
Poza  tein ju żci m iała dostęp rosyjska p ro­
paganda panslaw istyczna, a le ją  neu tra lizow a­
ła jeszcze  siln iejsza propaganda socyalisty- 
czna, mocno utrwalona w  m łodszem  poko le­
niu. S tarzy ty lk o  i przesiąknięci fanatyzm em  
re lig ijn ym  spoglądali z rozrzew nien iem  ha  da­
leką  jednow ierczą  i jednoplem ienną Rosyę, 
ale spoglądali tak , ja k  żyd z i na w idm o p rzy ­
szłego m esyasza. Do sform ułowania te j m iary 
dla konkretnych  i p rak tycznych  ce lów  w cale 
nie p rzychodziło ; w  Serbii da leko  w ów czas 
by ło  do faktu  istn ienia aż dw óch  stronnictw' 
rusofilskich, jak  to m iało m iejsce w  B u łgaryi. 
A  natom iast w  różnych w alczących  w za jem  
z sobą partyach  spotyka ło  się ludzi ro zw a ­
żnych, gorących  pa tryo tów , k tó rzy  szli dalej 
w  w ierności i p rzy ja źn i dlal Austry i, niż sam 
Milan. Ci gan iąc tego  lekkom yślność, po a b d y ­
k acy i tegoż dysku tow a li szczerze m yśląc bądź 
przywmłać na tron serbski jed n ego  z Habs­
burgów . bądź po łączyć  Serbię z Austryą  choć­
by na zasadach unii realnej, ale pod warun­
kiem  zlania w szystk ich  ziem  chorwackich ise ib - 
skieh wr jeden  organ izm  państw ow y z cesa­
rzem  Franciszk iem  Józefem  —  ja k o  królem  
Serbo-Chorwatów . Jan G.
_______________ (C ią g  da lszy  nastąpi).

Hurtowni sprzedaż win, koniaków i rumu

LUDWIK LEWICKI
(przedtem Karol W ołkow ski)

KRAKÓW. RYNEK 15.

Bandel Delikatesów i Restauracya
piwo ?ilzMflsl[ie. —  Znakomity porter krajowy tcnczytfskf we flaszkach.

Elegancko urządzone obszerne GABINETY, 
5 5  oraz SALA dla większych zebrań. 5 5

Obiady z 3 dań po 2  korony. 2253 Obiady z 3 dań po 2 korony.
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Drugą kwestyą, którą nastręczają święta jest (lotności o polegycii, zaginionych i rannych żołnie- 
hrak i drożyzna ryb. W  r. zeszłym zawdzięczał Kra- ‘ r/a cii i oficerach, które istnieje od samego począt-

( ku wojny i urzęduje w filii magistratu krakowskie­
go w Podgórzu, przeniesione zostało obecnie z II

ków ryby Towarzystwu rybackiemu, jego energi 
cznentu prezesowi, a zarazem wiceprezydentowi 
miasta p. prof. Nowakowi. Octta ryb, wynosząca 
K 2.80, utrzymywała się przez szereg miesięcy, 
dając możność korzystania z ryb także mniej za 
możnej ludności i to w czasie najcięższych chwil 
jakie z powodu zamknięcia tw ierdzy przeżywali 
śmy. Dzisiaj, gdy dowóz a zarazem i wywóz jest 
umożliwiony, stosunek zmienił się na niekorzyść, 
cena ryb podskoczyła do niebywałej wysokości, 
karp kosztuje bowiem K 5.20. Słaliśmy w tej spra­
wie błagalne prośby pod zeszłorocznym adresem, 
lecz bezskutecznie, wolny handel i spekulacja po­
trafiła zwyciężyć najszczersze zamiary, a miasto 
narazić na drożyznę ryb, dostępnych tylko dla nie 
licznych kapitalistów wojennych.

Kraków potrafi być wdzięczny; musimy przypo 
ninieć jakie hymny pochwalne spadały z powodu 
taniości ryb i innych udogodnień na prezydyuni 
pod adresem prof. Nowaka, które nie prędko 
zdobędzie inna osobistość na trybunie wiecowej 
potoczystych i pełnych obietnic mów. Nie jego 
w tem wina, że dzisiaj jest inaczej, bo stosunki 
się zmieniły. K u m !  b u m !  wystraszyło wówczas 
handlarzy, którzy powróciwszy postarali się, by 
zawładnąć zapasami, które dawniej miała do dy- 
spozycyi gmina i spokrewnione z nią dla dobra 
miasta Towarzystwo rybackie.

Nadchodzące święta budzą przykre myśli, nasu­
wają obrazki nędzy i niedomagali najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa. Otrzymujemy ciągle listy 
ze skargami emerytów, wdów i sierot po urzędm 
kacli, z których wieje rozpacz, a brak organizaeyi, 
uniemożliwiający poczynienie starań, opóźnia chwi 
lę koniecznego ratunku. Może te skromne głosy 
wołających dotrą do wpływowych osobistości i po­
słów naszych, a oni wiedzą gdzie należy kołatać 
aby spełnić swój obowiązek wobec najbardziej po­
trzebujących, którzy dziesiątki lat ofiarnej pracy 
oddali państwu lub pozostawili wdowy i sieroty 
pod jego opieką

dukty i zasoby kuchni i spiżarni dworu
] skiego.

Na postoju przy ulicy Mickiewicza, wstawione

Z miasta
Choinki W  bieżącym tygodniu przywieziono na 

rv nek krakowski pierwsze choinki. Wczoraj była 
ich stosunkowo znaczna ilość, dziś kilkadziesiąt 
sztuk. Na ogół choinki sprzedawane są po cenach 
bardzo wysokich: za małe drzewko żądają 3 do (i 
koron. W  tym roku choinek będzie zapewne 
znacznie mniej niż dawniej, głównie ze względu 
na trudności transportu. Ludność naszego mia­
sta zapewne nieodcznje bardziej zmniejszonej po 
dąży choinek, setki rodzin bowiem, które w innych 
latach nabywały drzewka, w bieżącym roku zmu­
szone są oszczędzić sobie tego wydatku. Warunki, 
wśród jakicli obecnie szerokie warstwy ludności 
żyją, nie pozwalają na zakupno drzewka i przy­
strajanie go łakociami.

Brak nafty. W  ostatnich dniach ponownie daje 
się w mieście odczuwać, brak nafty. Niektóre skle­
py sprzedające naftę wyw iesiły na drzwiach tulili 
ezki: „nafty niema"'. Ponadto sprzedawana przez 
pewnych handlarzy nafta jest koloni brudnego, 
używana w lampach, kopci, w maszynkach do go 
towania często wogóle palić się nie chce. W ido 
eznie niektórzy handlarze sprowadzają najgorszy 
gatunek nafty, który następnie sprzedają po ce­
nie taryfy maksymalnej. Powołane organa kontrol­
ne powinny wglądnąć w praktyki handlarzy 
wziąe w obronę wyzyskiwaną publiczność.

PowrÓT uchodźców. W czoraj powróciła do Kra 
kowa grupa uchodźców żydowskich, licząca koło 
3(id osób. "Uchodźcami zajął się komitet żydowski. 
Niemający własnych mieszkań uchodźcy pozostali 
w barakach na dworcu towarowym.

Z Towarzystwa opieki nad zabytkami. Posiedze­
nie Wydziału Towarzystwa opieki nad polskimi 
zabytkami sztuki i kultury odbyło się 30. ub. m. 
pod przewodnictwem prof. Dra Jerzego hr. My- 
cielfikiego. —  Na- wstępie prezes w gorących sło­
wach uczcił pamięć jednego z założycieli Tow arzy­
stwa, byłego długoletniego członka W ydziału śp. 
Dra Adolfa Stemschussa, którjr poniósł bohater­
ską śmierć, waleząc w iinię najszczytniejszych ide­
ałów w szeregach polskich Legionów. —  Po od­
czytaniu i przyjęciu do wiadomości protokółu z 
ostatniego posiedzenia i sprawozdania kasowego, 
sekretarz przypomniał sprawy, którenii W ydzia ł 
zajmował się w  r. 1914. Część prac rozpoczętych 
odłożono do czasu, aż nastąpią normalne stosun­
ki; obecnie uwaga Wydziału będzie poświęconą 
sprawom niecierjiiącym zwłoki —  w granicach 
szczupłego kapitału obrotowego, jakim Tow arzy­
stwo obecnie rozporządza. W  myśl powyższej u- 
chwaly został ustalony program prac W ydziału w 
najbliższej przyszłości i omówione wnioski, odno­
szące się do powiększenia funduszów Tow arzy­
stwa, poczein załatwiono sprawy administracyjne.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
postanowiono zwołać w drugiej połowie stycznia 
r. 1916.'

W  sprawie rekwizycyi metali otrzymaliśmy z 
magistratu komunikat następujący: W edług roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 23. września 
b. r. zarządzonem zostało zajęcie całego szeregu 
naczyń i przedmiotów metalowych na rzecz pań­
stwa dla celów wojennych a zarazem zakazano 
sprzedaży tych przedmiotów.

Ministerstwo obrony krajowej okólnikiem z dnia 
29. października b. r. zwróciło uwagę na to, że 
mimo wydania powyższego zakazu sprzedaży te­
go rodzaju przedmiotów przez producentów i han­
dlarzy, odby.wa- się. jeszcze nadal nieuprawniony 
handel tymi przedmiotami, wskutek czego zarząd 
wojskowy narażony jest na stratę znacznej ilości 
cennych metali.

Także publiczność jest- błędnego mniemania, że 
może nabywać tego rodzaju przedmioty tytułem 
odszkodowania za podległe rekwizycja naczynia 
metalowe.

Aby położyć kres wyżej przytoczonym niepo­
rozumieniom, zachodzi konieczna potrzeba odpo­
wiedniego poinformowania szerokich kół ludno­
ści w tym kierunku, że naczynia metalowe w y ­
mienione w § i. powołanego na wstępie rozporzą­
dzenia mlnist. są. bezwarunkowo wykluczone od 
obrotu handlowego, że przeto nabywanie tych na­
czyń w drodze kupna jest jak najsurowiej zabro­
nione i podlega ukaraniu w myśl § 13. powyższego 
rozporządzenia.

W  sprawi* ^Sztuki" i „Rzeźby“. W obec nadcho­
dzących zapj-tań, zarządy tych dwóch towarzystw 
proszą nas o zaznaczenie, że wystawa otwierają­
ca się w przyszłą niedzielę 19. b. m. obejmie rze­
źby i obrazy wspólnym katalogiem; każda je ­
dnak z obu organizaeyi zachowuje swe jury i za­
pewnia swyin członkom przynależne im prawa.

Biuro informacyjne, udzielające bezpłatnie wia-

piętra na parter, wejście od ulicy Lwowskiej. Biu­
ro to prowadziła przez dłuższy czas bezintereso­
wnie pani G a r b a c z y  ń s k a, obecnie kieruje 
niem p. Zofia M a r y c w s k  a. Biuro otwarte jest 
codziennie od godziny 9 i pół rano do godz. 1 po 
południu.

Stow. św. Zyty w Krakowie, które przez tygo­
dnie było zamknięte przez miejski Urząd zdrowia 
z powodu wypadku tyfusu wśród służby, zostało 
z dniem dzisiejszym ponownie otwarte.

Wieczór Sylwestrowy. Dnia 31. grudnia b. r. 
ustyszymy nareszcie po długiej przerwie łubiane­
go humorystę Leona W yrw icza na estradzie ka­
baretowej w  sali Sokoła krakowskiego. W  pro­
gramie obejmie p. W yrw icz ostatnie aktualne w y­
padki i sylwetki.

Z kroniki Pogotowia. W czoraj przedpołudniem 
na ul. Dajwór tramwaj potrącił M. Tomczyka, 
lat 66, k iórj doznał licznj'ch potłuczeń. Opatrzyło 
go Pogotowie. —  Woźnica zakładu czyszczenia 
miasta Ignacy Szmata został kopnięty przez konia 
w brzuch. Pogotow ie, po zaopatrzeniu przewiozło 
go do szpitala św. Łazarza.

Echa...
Panie, Towarzyszki, Obywatelki, Rozwódki, Pa­

nienki, W dowy, Sawantki, Ignorantki, Blondynki, 
Turczynki, Papuaski i Wadowiczanki, Lwowianki i 
Krakowianki. Amerykanki iii... łączcie się!

Oto do naszego pałaou p. Melpomeny zjechała 
Dama szanowna a neutralna, jedna —  która od 2324 
at ma racyę. Miino że jest przystojna —  jest inądra 

jak prof. Kant; mimo że królowa, nie siedzi wciąż 
przed lustrem w brylantowych kolczykach: mimo że 
est poganką —  jest moralna; mimo że jest kobieta — 
itpełnie potrzebnie wtrąca się do polityki.

To nieśmiertelna Lyzistrata!
Głosi pokój! a orędzie jej może odnieść większy 

kutek, niż wysiłki pacyfistów brzydkich, bo partya 
ej. to miliony. Raz tylko, za sprawą Arystofanesa liy- 
y kobiety solidarne i dokonały rzeozy wielkiej. Spró­

bujcież teraz!
Głoście i W y pokój! Jak świat okrągły, gdzie 

tylko szeleści jedwab i sypie się puder, ogłoście boj­
kot „drugiej połowy' , która miast siedzieć przy Was, 

bezlii je się końca, a zwyciężycie"napewno!
Kol-ieta, jak wiadomo, powstała z Adamowego że­

bra, czy jest —  pytam —  mężczyzna nie kochający 
swych żeber — tj Was? Czy jest mężczyzną nie ro­
biący tego, co mu każe kobieta?

Nie! nie! nie!
A więc! Białogłowy łączcie się! Gdy chcecie w i­

dzieć jak to się robi, idźcie na „G rom iwoję", a uj- 
rzvei< sukces nad sukcesy: wiktoryę miękirh palu­
szków. nad..spisą i pancerzem i wrócicie biednej ludz­
kości spokój i pokój osiągają sławę W ielkiej Lyzi- 
straty.

Z  K r a j u ,  z  P o l s k i  I z e  i w l a t * .

Z Bochni piszą nam: W  salach kasyna odbył się 
staraniem grona Pań podwieczorek urozmaicony 
popisami amatorów. Z programu podnieść należy 
śpiew p. Marjri Niemczewskiej i p. J. Lipskiego, 
grę na skrzypcach p. J. Krudowskiego przy udzia­
le p. Maryi Gnoińskiej i p. Wandy Lewandow- 
dowskiej, oraz deklam ację utwór własny Dr F. 
Krzysiaka. Z czystego dochodu w- kwocie K  460 
przeznaczono pułowę na tutejszy Czerwony Krzyż, 
połowę na w dowy i sieroty po legionistach.

Wiceprezydent Demnowski. Donoszą z Białej, 
że wiceprezydent Rady Szkolnej Kraj. Dr Ignacy 
Dembowski wyjechał za urlopom do Drezna ce­
lem odbycia kuracji systematycznej w tamtej­
szym zakładzie Lehmana. Równocześnie Dr Dem­
bowski podda kuracyi także i wzrok, nadwątlony 
wytężoną pracą. Lekarze zadecydowali, że kura­
c ja  oczna potrwa od 4 do 6 tygodni.

Ze Lwowa. Pisma lwowskie donoszą o tragi­
cznym wypadku, jaki zdarzył się w tamtejszej 
dyrekcyi kolei: Onegdaj rano w klatce schodowej 
gmachu dyrekcyi kolei rzucił się z 4 piętra star­
szy radca budownictwa tejże dyrekcyi śp. Albert 
Żak. Śmierć nastąpiła natychmiast. Denat, męż­
czyzna w sile wieku, znakomity technik, służył 
w kolejnictwie galicyjskiein 26 lat. współpracując 
w trasach i budowach wszystkich ważniejszych li­
nii kolejowych. Wiadomość o tej katastrofie prze­
jęła zgrozą i niewymowną „boleścią cały persona! 
urzędniczy ko le jow y..

Onegdaj przeprowadzono przez Lwów większą 
oartyę jeńców rosyjskich, liczącą około 5000 ludzi. 
Jeńcy ci popadli w niewolę w ostatnich bojach 
na wschodnim froncie.

Ze Stanisławowa donosi „Kuryer Stan.“ : Nędza 
wśród urzędników, podniecana wzrastającą wciąż 
Jrożyzną, domaga zajęcia się tą sprawą, pole­
pszenia doli tysięcy rodzin, które w naszem mie­
ście w cięższych znalazły się warunkach. W iele 
rodzin urzędniczych, powróciwszy do Stanisławo­
wa, znalazły pomieszkania swe okradzione-i zra­
bowane. Gnieżdżą się w próżnyfch zakątkach 
swych gospodarstw domowych, daremnie oczeku­
jąc poprawy bytu i możności urządzenia mieszkań.

W ielki brak cukru w Stanisławowie daje się 
odczuwać od pewnego czasu. Przyczyną tego jest, 
że niektórzy kupcy mając cukier magazynują go 
i nie chcą sprzedawać. W ładze postanowił}- ener­
gicznie wkroczyć w tej sprawie.

Wystawa wojenna w Wiedniu. W  obecności ar- 
oyksięcia Karola Stefana, arcyksiężny Izabeli, hr. 
Stuergkha, ministra Hohenlohego, Morawskiego, 
ministra węgierskiego Rosznera, namiestnika B lej- 
lebena, szeregu dygnitarzy dworskich, państwo­
wych i burmistrza Wiednia, odbyło się d. 14. b. m. 
w Wiedniu uroczyste otwarcie urządzonej przez 
ministerstwo spraw- wewnętrznych a stojącej pod 
protektoratem arcyks. Karola Stefana i arcyks. 
Zyty wystawy, która obejmuje następujące dzia­
ły: pomoc wojenna, sztuka i przemysł w  służbie 
pomocy wojennej, państwowa opieka nad uchodź­
cami i opieka nad niemowlętami w czasie wojny. 
W ystawa jest umieszczona w nowym budynku 
dolnoaustryackiego Towarzystwa Eskontowego.

Powodzie na Węgrzech. Wskutek wielkich de­
szczów wystąpiła z brzegów —  jak donoszą pisma 
budapeszteńskie —  rzeka Marosz. Wszystkie w io­
ski. położone nad je j brzegami stoją pod wodą. 
Szkody są bardzo znaczne.

Z Kielc donosi „Gazeta K ielecka": W  sobotę 
dnia 4. b. m. odbyło się w Kielcach poświęcenie 
nowej placówki handlu polskiego, a mianowicie 
sklepu wiejskiego i gastronomicznego, założonego 
przez dzielną pionierkę handlu, panią Maryę K rzy ­
żanowską. Sklep ten, pzy ulicy Hipotecznej I. 8, 
jest nowością w Kielcach i prawdziwie miłą nie­
spodzianką dla osób, naopatrującycb się w pro-

wiej- k ów  (72 tys iące ), k tórych  liczbę m aksjm alua W alk i nad kanałem Suezkim.
podawano na 50 tys ięcy . ‘ | Kairo. (T . B .) U rzędow e zaw iadom ien ie do-

. . .  . . , M inio  bezsprzeczn ie znaczny k rw aw ych  strat, nosi o starciu, które 11 grudnia zdarzy ło  się
zostały kotły do gotowania posiłku dla ludzi, na podstaw ie dotychczasow ych  danych można m iędzy patrolą a oddziałem  300 n ieprzyjaciel-
p :z jby łych  do K ielc onegdaj z okolic wołyńskich, przypuszczać, ze gros arm ii angielsko-franeu- skich A r a b ó w .  C i ostatni m ieli 35 zabi-

- sk iej zdoła ło się uchronić od rozbicia. O stra- tych, 7 dostało się do n iew oli. A n g lic y  stra-
Zawiadomlenia 1 komunikaty. tach, a tem  samem obecnym  stanie korpusu c iii w zabitych  16 ludzi, 3 o ficerów  i 15 żołnie-

Kurs polityczno-gospodarczy N. K. N. Stara- ^ 0ę ie i^ . ^ ^ T Z; l,S .rzy  rann>^h-
niem Instytutu ekonomicznego N. K. N. odbędzie 
się w pierwszych miesiącach przyszłego roku cykl 
wykładów poświęconych gospodarczym stosun­
kom na ziemiach polskich. —  Prócz wykładów od­
bywać się będą setni nary a i konwersatorya celem 
bliższego rozpatrzenia spraw omawianych na w y­
kładach, po ukończeniu Kursu kolokwia. W ykła­
dy odbywać się będą w Studyum rolniezem Uniw.
.lag. Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
Kursów naukowych i zawodowych dla superarbi- 
trowanych legionistów. Opłata za cały kurs w y­
nosi: 10K dla młodzieży szkół wyższych i nauczy­
cielstwa 5 K , poszczególne grupy 5 K  i 2 K  50.
W  wypadkach zasługujących na uwględnienie u- 
dzielać się będzie w  miarę miejsc uwolnień od o- 
płaty. Żołnierze polscy mają wstęp wolny. W pisy 
na Kurs przyjmuje Biuro Instytutu ekonomicznego 
N. K. N. ul. Krowoderska 26 I p. w godzinach 
od 11— 12 i od 5— 7 wiecz.

pow iedzieć, g d y  bu łgarzy  zdoła ją  stw ierdzić, 
ilość zdobytego  m ateryału . Stosunek zdobytych  
dział do p ierw otnego liczebnego  stanu, w yn o­
szącego w ed ług kom unikatu 810 dział, pozw oli 
wysnuć wniosek, w jakiem  stadyum  arm ia fran­
cusko angie lska  zdołała się w yco fać .

F R i s t y i N i e  Belgii do M f g s t i t g t  In U il i i .
Wiedeń. (T e l. p ryw .) Jak „F rem den b la tt“  d o ­

nosi, paryski korespondent ..Corriere della  Se­
ra "  otrzym uje w iadom ość, iż w k ró tce  na leży

Odznaczenia. „W iener Ztg.“  ogłasza: Cesarz ze­
zwolił generałowi kawał ery i arcyksięciu F r a n c i ­
s z k o w i  S a l w a t o r o w i  na noszenie udzielo­
nego mu przez cesarza niemieckiego Żelaznego 
Krzyża Il-g ie j klasy. - -Cesarz nadał w uzna­
niu znakomitych usług przed nieprzyjacielem 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności o fic ja łow i pocztowemu dyrekcyi poczt 
we Lwowie Ludwikowi H i b 1 o w i.

Wiadomości gospodarcze.

N ajw ażn ie jszą  jednak  w iadom ością jest do- o ireym u je wtaaom osc, tz w k ró tce  na leży 
niesienie, iż „ p o ś c i g  z o s t a ł  c h w i l o w o  oczek iw ać przystąp.enia rządu b e lg ijsk iego  do 
w s t r z y m a n y " .  Od tego, co się za tą lako . londyńsk iego traktatu, 

n iczn ą izagad k ow ą  wzm ianką k ry je , za le ży  trze­
ci okres obecnej bałkańsk iej kampanii.

Kom unikat bu łgarski m ów i dalej o ca łkow i- 
tem  obsadzeniu gran icznej S t r u g  i i C z a r n e- 
g  o D r i n u. F'ościg w ięc za grupą pułkow nika 
V  a s s i c a, przeniósł się na le ry toryu m  połu­
dn iow ej w zg lędn ie środkow ej A lban ii w k ierun­
ku E  1 b a s a n y , położonej w  połow ie drogi do 
w yb rze ży  A d r y a t y k u ,  a  oko ło  40 km. od 
gran icy  serbsko-albariskiej.

Na froncie c z a r n o g ó r s k i m  o fen zyw a

Rosyjskie przygotowania na Dunajn.
Frankfurt. (T e l. p r jrw .) „F ra n k f Z e itu n g" do­

nosi z Bukaresztu, iż Ros\’anie pogłęb ia ją  port 
w 1 s nt a i 1 e, by um ożliw ić okrętom  w ojennym  
dostęp do portu. R o s ja n ie  budują rów n ież nowe 
molo.

Komunikat rosyjski.
_  ........   _    W iedeń. (T . B .) Z w ojennej kw a tery  prasowej

austro-węgierska rozw ija  się w  dalszym  ciągu  donoszą: Spraw ozdan ie rosyjsk ie z 13 b, m.: Na

Odezwa do P. T. Właścicieli gospodarstw ry­
bnych i Dzierżawców rewirów izek kraju naszego.
Podobnie jak gospodarstwa czysto rolne, tak i go-

froncie zachodnim  żadnej istotnej zm iany. Na 
zachód od jeziora  B ogińsk iego  w o jska  nasze 
w ta rgn ę ły  do w si W oin juny i w yp a r ły  pół kom ­
panii n iem ieck iej wr w alce na bagnety z tej 
wsi. Jeden o ficer i  k ilku  żo łn ierzy  z jednym  ka ­
rabinem m aszynow ym  dostało się uo n iew oli.

Zaprzeczenie rosyjskich doniesień.
W iedeń . (T . B .) Z w ojennej k w a tery  praso­

w ej donoszą: Sprawozdania rosy jsk ie  w' osta-

pom yślnie, choć tem po je j z uw agi na zim ową 
porę roku i coraz cięższe warunki terenow e zna 
cznie zw oln ia ło . W  granicach Czarnogóry, akcya  
w o jsk  sprzym ierzonych  siłą faktu rozpadła się 
na dw a centra operacyjne: P 1 e v  1 j  e i I  p e k.

Z  P  1 e v  1 j a zdąża ją  w ojska austro-węgier- 
skie w  obszar rzek i T a r y ,  poza którą rozpo­
czyna ją  się g łów ne czarnogórsk ie bezdroża, zaś 
z obszaru I  p e k u ku górnem u L  i m o w  i i po ło­

żonej nad nim m iejscowości B e r a n e. Łączn ik  ln jm  tygodn iu  zaw iera ły  nieraz doniesienia o  
m iędzy  obom a grupam i stanow i dawna kolumna m k c e J c h  Rosyan  nad Ś t r y p ą .  W ed ług tych  

.* 1 0ia północy ll.l „r,o/łnmftśoi R.Osvanie l-zpkmnn nad S tm ia  w
B j e 1 o p o 1 e.

W  obecnem stadyum  operaoyi najw iększe 
znaczenie posiada grupa 1 p e k u to n iety lko

w iadom ości R o s ja n ie  rzekom o nad Śtrypą w
kilku w ypadkach  odparli a taki w o jsk  naszych.
Doniesienia te są tw ierdzen iem  santuwolnem,

t - . -  i u • j  • . • • , , . pozbaw ionem  podstaw y. W o jska  nasze w osta-
spodarstwa rybne pomosłj skutkiem wojny zna- ( d la tego , tz przed mą otw iera  się pole d „ r o z b ir ia  tnim tVgodniu w ogó le  nie podejm ow ały  ani je-
czne bardzo szkodj, a w niektórych okolicach kra- szczą tków  arm ii serbskiej i wydarcia je j resztek dllP(, „ \ lt ..łk ll . ohndzi w iec  ty lk o  co tm iw iecei

m ateryału  w ojennego, lecz  g łów n ie , iż zdo­
bycie  B e r a n y  u łatw i opanowanie całej linii

ju uległy one nawet zupełnemu zniszczeniu. —  
Klęska ta dotknęła w równym stopniu gospodar­
stwa racyonalnie i postępowo prowadzone jak i 
tak zwane dznue, które pomimo tej utartej, choć 
we wielu wypadkach niesprawiedliwej nazwy pro­
dukowały a więc i dostarczały ludności we w iel­
kich ilościach bardzo ważnego artykułu żywno­
ści.

W  równym stopniu ucierpiały także i drobne 
gospodarstwa włościańskie (stawki włościańskie), 
a nawet i rzeki nasze nie wyszły bez strat i to zna­
cznych.

dnego ataku. Chodzi w ięc ty lk o  co na jw ięcej 
o w yw iady , p rzy  k tórych  małe odd z ia ły  zd e rz } - 

T . , . łv  sio z n ieprzyjacielem . R osyan ie nie mieli wo-
gornego  L  un  u wraz z A  n d r t j e v i c ą. pun- *-lft sposobności do czyn ów  bohaterskich, 
ktem wyjsc
C zarnogóry

. . .  , . , „ ..... sposobności do czyn ów  „----- ------
w jjs c ia  s zos j, pi<A)aJzące| w poprzek k tórveh  wspom nają ich sprawozdania 

ogo ry  przez P  o d g o r i e ę do C e t y  n u .  '   !_____

Oświadczenie Grecyi.
Berlin. (T e l. p ryw ) „L o k a la n ze ig e r "  donosi z 

Lugano: M iędzy  greck im  delegatem  pukł. P a  1 - 
, 1 i s <> m a gen. S a r r a i l ‘e tn p rzyszło  do skut- 
| ktt porozum ienie, na podstaw ie k tó rego  w o j  - 

Wobec zamierzonej przez W ydział krajowy ak- s k a fr  a n c u s k  o-a n g  i e 1 s k i e u z y s k a  ły  
cyi, mającej ną celu ratowanie tego wieloletniego Vv o 1 n o ś ć d z i a ł a n i a .  G recy ustąpili w e 
dorobku naszego na polu rybactwa, zwraca się w szystk ich  punktach i przyznali wojskom  
Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie do 1 w szelk ie  u łatw ien ia. Pt> zakończeniu  rokowań

Izba włoska.

wszystkich P. T. Właścicieli, Administratorów i 
Dzierżawców rewirów rzecznych o jak najspie- ‘ 
szniejsze nadesłanie odpowiedzi pod adresem Kra- 
jowego Tow arzjrstwa rybackiego w Krakowie ul. 1 
Andrzeja Potockiego 1. 1. III p„ wedle tu poda- 1 
nego kwestyonaryusza.

1. Obszar w morgach danego gospodarstwa ry­
bnego. 2. Rodzaj gospodarstwa (postępowe czy 
też dzikie). 3. Czy oparte o własny wychów ryby 
obsadow'ej, czy też zasitaii| obsadą z innych go ­
spodarstw i których. 4. Przócięraa roczna produk- 
cya ryb z jednego morga w cetnarach metryez-

ponow ił jednak  gen. P a l l i s  o ś w i a d c z e ­
n i e ,  że G r e c y  a n i b ę d z i e  s t a w i a ł a  
B u ł g a r o m  p r z e s j k o d y ,  gd y b y  chcieli 

za wojskam i „en ten te ‘y  ‘ kon tynuow ać pościg 
na terytoryum  greckiept.

Grecy a jaka łcrea walk.
Berlin. (T e l. p ryw .) „L o k a la n ze ig e r "  donosi z 

Lugano: G ranica grcclto-bu łgarska została już 
przez w ojska entente Opuszczona, a terenemn  i j  vr it j c u u u g G  u i o i ^ a  nr v c i u t i i  m  u  u i u u j t c '  ^  # ■ i

nvoh z ostatnich 3 lat przed wojną 5. Jakie szko-1 ' va u  stanię się ireeya. Jako  p ierw szą lin ię o-
. . .  . . .  . ' hrnnna „rm n nron o r i* o I „ n,x-ot * o!. , , . . „

dy w urządzeniach stawrowych poniesiono (rozko­
panie grobli, zniszczenie j'azów, upustów i t. p.) 
przyjmując za podstawy obliczeń ceny dzisiejsze 
tak robotnika jak i mateiyału. 6. Szkody bezpo­
średnie wynikłe skutkiem spuszczenia stawów i 
wypuszczenia ryb, lub odłowienia, z podziałem na 
ryby handlowe, obsadowe (narybek, kroczki) 
tarlaki. —  Szkody te uwidocznić należy osobno 
za r. 1914 i rok bieżący. 7. Szkody pośrednie, w y­
nikłe skutkiem braku ryby obsadowej i skutkiem 
braku karmy. 8. W  końcu podać należy zapotrze­
bowanie obsady na wiosnę r. 1916 z podziałem 
na ilość narybku i kroczków.

P. T. Dzierżawcy rewirów rzecznych podać ze­
chcą:

1. Szkody wynikłe skutkiem uniemożliwienia 
rybołostwa (zabranie lub zniszczenie łodzi, uniemo­
żliwienie dostępu do wód z podaniem dat od dnia 
do dnia). 2. Szkody skutkiem odłowienia sieciami 
i iiinemi narzędziami, lub wybicia ryb materyata- 
nii wybuchowymi, z podaniem, czy to się stało w 
czasie tarła i jakich gatunków ryb. 3. Szkody sku­
tkiem kradzieży.

brottną arm ii gen. S a r r a 1 a uważą się pow sze­
chnie przestrzeń m iędzy K a r a s u l i  i K i  l i  m- 
t i r, a jako  drugą m iędzy  A m a t o  o i K  i 1- 
k i s z. N a leży  p rzygo tow ać  się na o b 1 ę ż e n i e 
S a lo n i k, k tóre A n g lic y  i Francuzi pośpie­
sznie zam ieniają w  tw ierdzę. Konsulowde N ie ­
m iec, A  n s t r o -W  ę g  i e r, Bu łgaryi i Tu rcy i, 
w z y w a j ą  s w y c h  o b y wr a t e 1 i d o  o p u ­
s z c z e n i a  S a l o n i k .

72 g o d z in n a  b itw a .
,Berline Z tg. am M itta g "

R zym  (T e l. B .). N a  w czora jszem  posiedzeniu 
izby poseł A  11 o b e 11 i w yg łos ił długą m ow ę
0 rzekom ej zbrodni dokonanej przez N iem ców  
na mis C a v  e 11 c z j niąc n ieum iarkowane w y ­
cieczk i pod adresem  iządu  n iem ieck iego, ksią­
żąt niem ieckich i n iem ieckich żo łn ierzy . A n i 
prezydent ani obecni m in istrow ie w jrwodont 
m ów cy  nie p rzeryw a li. Poseł m in isterya lny M o-
1 i n a ubiegł op ozycyę  sooyal i styczną, k tóra  
zam ierzała postaw ić wniosek o rychłe ponowne 
zw ołan ie parlam entu wnioskiem  swoim , w k tó ­
rym  żądał odroczena izb y  do 1. marca. S a - 
1 a n d r a zgod z ił się na to i w yraził przekona­
nie, że wszj-scy deputowani bez w y ją tku  pra­
gną zgodn ego  pełn ego  honoru pokoju , k tórego  
jednak nie można inaczej osiągnąć, jak  przez 
zw ycięstw o . S a 1 a n d r a n aw o ływ a ł do sku­
pienia w szystk ich  sił dla u łatw ienia zadania 
w o jsk  w alczących  w  A lpach  i na ntorzu. W spo­
mniał o rodzinach, k tóre p rzy  zb łiża jąeyeh  stę 
św iętach opłaku ją swoich żyw ic ie li i krew nych  
lub drżą o ich los. Pociechą dla nich niech bę­
dzie  jedność narodu w łosk iego  w  tej św ięte j 
w ojn ie , która będzie uwieńczona tryum fem . Sa- 
landra zakończy ł pozdrow ien iem  pod adresem  
prezydenta izby, i pozdrow ien iem  pod adresem 
w ojska  i flo ty , jak o też  króla, k tó ry  jest sym ­
bolem  w sze lk ie j energii, cnót i nadziei narodu. 
P o  odpow iedn ich  ow acyach  n ielicznych  depu­
tow anych , prezydent M a r c o r a  w yraz ił po­
zdrow ien ia izby dla rządu, króla, wojska i f lo ­
ty. Poseł A  11 o b e 1 1 i z trudem ściągnął z re- 
stauracyi, kaw iarń i biur konieczną do g łosow a ­
nia liczbę posłów , poczem  za ła tw iono p rzed łoże­
nie w spraw ie polepszenia płac u izędn ików  w 
arsenale.

Izba odroczy ła  się do 1. marca.

Zebrane te daty, przy których ustaleniu zastrze 
ga sobie Towarzystwo prawu poczynienia ewen- 1 W arrlaru do 8trum icj\ mimo ciężk ich  strat 
tualnych poprawek na podstawie fachowej oceny, angie lsk ie j a rty lery i.
służyć będą Towarzystwu jako inateryał do oprą- J ------------------
cowania referatu dla Wydziału krajowego oclem ; 
przedstawienia wysokości poniesionych szkód. |

Referat ten motywowany ustaloneini datami 1) 
co do wysokości poniesionych szkód dla uzyska­
nia odszkodowania i 2) co do niezbędnych potrzeb 
celem reaktywowania zniszczonych gospodarstw, 
służyć będzie, za podstawę do zamierzonej przez 
W ydział krajowy akcyi ratunkowej naszego rj’- 
bactwa. —  Leży we własnym dobrze zrozumia­
nym interesie wszystkich P. T. Właścicieli gospo­
darstw rybnych, aby jak najspieszniej i ile możno­
ści szczegółowo nadesłali,nam odpowiedzi..

Krajowe Towarzystwo,, rybąckie, nie będąc obe­
cnie w' możności jak najszybszego i najobszerniej­
szego rozszerzenia niniejszej odezwy, zwraca się z 
gorącą prośbą do wszystkich Szanownych Redak- 
cyi tak codziennych jak i fachowych czasopism 
o łaskawe jej przedrukowanie. —  Krajowe Tow a­
rzystwo rybackie w Krakowie. Sekretarz M. R ó­
żański. Prezes prof. Dr Julian Nowak.

Kraków dnia 13. grudnia 1915 r.

Berlin. (T e l. p ryw .) 
donosi z Londynu:

„D a ily  T e leg ra p h " otrzym u je z Medyolanu 
w iadom ość, że przedew szystk iein  korpus an g ie l­
ski musiał przetrzym ać w M acedonii zaciek łe 
uderzenie Bułgarów . B itw a trw ała  bez przerw y

72 godzin , i p rzeciw n ik  czyn i, rozpaczliw e w y- W i a d O m O Ś C I  t e l ^ G r a f l C Z n e  
siłki celem  w yrzucen ia w ojsk entente poza gra- 
nicę grecką . W o jska  angie lsk ie  operu jące pod 
rozkazam i gen. Monroe tw o rzy ły  sk rzj7dło pra­
we, zaś Francuzi lew e. Znaczny oddzia ł wojsk 
bułgarskich w darł się przez Skop lje  i dolinę

od

„Glosa Narodu" i  dnis 13 grudnia 1915

W zwanie do składania złota.
Wiedeń. (T e l. p ryw .) ,,N. Fr. P resse" donosi,

że na w ezw an ie d y rek cy i banków'.' posiadają­
cych ogn io trw a łe schow ki, winni są w ynajm u ją­
cy  te schowki z łożyć  pisemną dek laeyę , że nie 
przechow u ją tam że m onety z ło te j. D ile zaś ta- 
kow-ą posiadają winni są dostarczyć je j bankowo 
państwa.

Łodzie podwodne państw centralnych na Morzu 
Śródziemnem.

Wiedeń. (T . B .) Jak ze strony m iarodajnej

: fg-fłpmi ligi h i  i F r u ń  i  M i i i
Kom unikat bułgarski potw ierdza  w  ca łe j p e ł­

ni om ów ione w czora j doniesienie sztabu n ie­
m ieck iego o obsadzeniu D  o j r a n u  i G e wr- 
g h e l i .  0  ile w ięc  w yrzucen ie Serbów  z K oso- 
w ego  pola zakończyło  p ierw szy okres bałkań­
skiej o fen zyw y , to w yrzucen ie francusko-angiel­
sk iego korpusu ekspedycy jn ego  z granic serb­
skiej M acedonii stanow i bezsprzeczn ie ep ilog  
okresu drugiego.

W yszczegó ln ion a  w  kom unikacie siła liczebna 
arm ii gen. S a r  r a i ł  a (170.000) jes t w yższą.

Opuszczenie Salonik?
A teny . (T e l. p ryw .) G reck i dziennik „K a e r i"  

zapewnia, że kam pania bałkańska zakończy się 
najpóźn iej z a  nt i e b i ą  c przez w yco fan ie  się 
w ojsk entente. A n g ie lscy  i francuscy o ficerow ie 
otrzym ali polecen ie, aby b y li p rzygo tow an i do  podają do w iadom ości, od początku  ekspedyey i 
odjazdu. Teren  walk przesunięty zostanie do  angielsko-francuskiej do Salonik, ł o d z i e  
A l e k s a  n d r e t t y ,  gdzie  pochód w o jsk  tai- p o d w o d n e  m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h  
reckich i niem ieckich m ógłby być  groźnym . z a t o p i ł y  n a  M o r z u  Ś r ó d z i e m n e m

-------------------- 34 s t a t k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  —
C zęściow e zatajan ie tych  strat .przez pracę n ie­
p rzy jac ie lską  dow odzi, że straty n ieprzy jacie la  
pod w zględem  w o jskow ym  liy ły  znaczne. —- 
S tw ierdzić  należy, że wskutek łodzi podwro- 
dnych, k tóre da le j pracują, w yw ołana  została 
także u n ieprzy jacie la  ogrom na niepewność i 
zam ieszanie w  jego  obozie-. N ad to  łodzie  pod- 

—  wodne państw centralnych w  październ iku i li-

Woiska włoskie W Walonie. Stopadzie prawom ocnie za top iły  szereg parow ­
ców , k tóre nie m iały ani materyału' w ojennego 
ani żo łn ierzy  na pokładzie, a m ianowicie 2 ro- 

5 francuskich, 14 angielsk ich . 2 gnę- 
norw esk i i 10 w łoskich.

Muidnc jeditj piilej ttgiti Ciirugórj.
Magdeburg. (T e l. p ryw .) W ed łu g  ob liczen ia 

„M agdebu rger Z e itu n g" j e d n a  p i ą t a  część 
4 'zam ogóry  znajdu je się obecn ie wr rękach 
sprzym ierzonych.

Budapeszt. (T e l. p ryw .) Z  Bukaresztu dono­
szą, iż rumuńska „D rep ta tea " na podstaw ie de- syjsk ie, 
peszy  z A ten  dem entuje w iadom ość, jakoby  w  ckie, 1 
ostatnich czasach w y lą d ow a ły  w  Y a lon ie  w oj- 
sk;i w łosk ie. Od w rześnia w y ląd ow a ł w  Y a lo ­
nie ty lk o  jeden  w łosk i oddział.

Ogólna turecka ofenzywa.
W iedeń . (T e l. p ryw .) W ed łu g  „Frem denb lat- 

tu“  paryski „T e in p s " donosi iż w  k rótk im  cza­
sie będą m ieć T u rcy  pod bronią d vc a m i 1 i o- 
n y  ludzi. O gólnej tu reck iej o fen zyw y  n a leży

N A D E S Ł A N E .

KANGELARYA ADWOKATA

oczek iw ać, gd y  oczek iw ane niem ieckie i uu- 
niż ogóln ie obliczano. Sądzono bow iem , iż armiaJ stro-w ęgiersk ie działa w  pełnej liczb ie  nadej- 
ta  nie przekracza  liczby 162 tys ięcy ; niespo- dą. W tenczas dopiero działalność T u rków  tija- 
dziew an ie znacznym  jest rów n ież udział A n g li-  wni się z całą siłą. J ._________________________

=  przeniesioną została =

z Krakow a do Lw ow a
i i a u l i c ^ B a t o r M o ^ W ^

• li A W dla miast, gmin, folwarków, zaj^ladt w  łąpielow jch, fabryk, ogrodów, gmachów g CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich systemów i WENTYLACYE
W  t  H  | |  I I  I  I J  p publicznych, domów prywatnych no I oszukiwanie i uchwycenie zrodeł. W ter- ■  _ _  „ «

*  cenie studzien. Ustawianie pomp. lastllacyt donowe ł  klozetami, łazienki i t. d. Łaźnie. Mechaniczne- pralnie i suszarnie i Ł  (L  —  —  —  p ro J ® K tu | ®  I w y K O H U j®  f i r m ® .

Ini. Leonard Nitsch I Ska, Kraków, ul. A. Potockiego 18v Tel. 385.
LWÓW. U S IO  FFEDFY Kr. «  TELEFON Nr. 1*24. NAJLEPSZE EFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH R O B Ó T ------------KOSZTORYSY BEZPŁATNIE



Str. 4. „tfłoc Narodu" z dnia 14 Grudnia 1916 r. Nr. 670.

Marmolada węgierska
pierwszorzędnej jakości w emaljowanyeh wiaderkach 
po 5'/2 Kg., po K. 1.80 za 1 Kg. —  wysyła się też za 
zaliczką. Zamówienia przyjm uje Dom spedycyjno-komis

NOW OSC NOWOSC

GDLDlUST i SKa
Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 2232

Bieliznę damską, męską, dziecinną I pościelową, 
z  własnych len dostarczanych m ateryałśw , w yk o ­
nywa w zorow e i pospiesznie

Szwalnia i Hafciarnia
Związku Pracy Polskicn kooiei, Kraków, ulica Bracka 8, I. p.

Tam że wyrób szat liturgicznych, naprawa staiych 
tkanin, ornatów i t. d , wszelakich haftów dekora­

cyjnych —  W ykw intne znaczenie bielizny.

Zamówienia z  prew lncyl p rze z perozum ienie 
listowne przyjm uje się.

T. Cieśliński
Przemyśl (Galicya)

Tolcsva — Węgry.
zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodnery 
magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 
220—256, Tokaje IV* putowy 450, 2-put. 550, 3-put 
600. Koniak medycynalny r Contro“ 10 flaszek 66 Kor 
Malaga, Madejra i Starkę z 1901 roku, 10 flaszek

50 Koron.

I I I I 10 TECHNICZNE iiri. R. DrzymuchowsUicgo
przeniesione z  hotelu K rakow skiego ds lokalu p rzy ul. S ła w k o w sk ie j 1 21,
prowadzi na składzie znane z dobroci, św iatow ej marki szczeliw o  
»V A S «  »B L A C K «, jedyn ie najlepsze do uszczelniania d ław ic maszyn 

parowych, pomp parowych, wentyli »ip 
Dostarcza w  najlepszych gatunkach i po najniższych cenach o le je  : 
m aszynowy, cylindrowy, kom presorowy, m otorowy, wazelinę, S m a r

Toyota  itp. itp. 2178

Almanach Wojsk Polskich 1916
na który z ło ży ły  Się p ierw szorzędne s iły  literackie i ilustracye S w ierysz Rysz- 
k iew icza, opuścił prasę. Cena 2 kor. porto  zw yk łs  26 hal. polecone 61 hal 

D o nabycia w e  wszystkich księgarniach lub wprost w księgarn i „STELLA" 
Cieszyn  Siąsk Austr.

Wystawowy skład mebli
dolno - austryackiej akcyi popierania 

przemysłu krajowego
W iedeń , V II., M ariahilferstrasse !20. C entral-P ala st, I. piętro.

Wysyłka mebli do Galicy! 
i królestwa Polskiego.

Trwała wystawa pojedyncz. i w/kwinto.
urządzeń domowych. 2221 n

tD y i^ c z n y  n y r ó b  w ie d e ń s k ic h  p r z e m y a ło w c ó w . jj
Wolny przegląd dla PP. Interesentów )jj 
od g. 9 przedpołudniem do g. 7 wieczór.

W yjaśnień pisem nych udziela się chętnie.

Na podarki gw iazd kow e
nadają się bardzo w ydaw n ictw a S a m a r y t a n i n a  P o l S K f O g o  
z których ca ły  dochód przeznaczony jes t na cele humanitarne De­
partamentu sanitarnego Legionów  i Sam arytanina Polskiego. W  g łó ­
wnej ekspozyturze w Krakowie przy ul. Karmelickiej 1. 9 
(dom Dra Langroda, niedaleko kaw iarn i B isanza) nabywać m ożna : 
Odznaki Sam arytanina Po lsk iego , wojenne odznaki (a iegorya 
Polsk i), miniaturowe plakiety artystyczne (o rze ł zryw a jący kaj­
dany), nalepki listowe, modlitewniki dla żołnierzy i legloni- 
łtów polskich (po 40 hal.), nader gustowny p a p i e r  l i s t o w y  
z pięknie w ykonanym sztandarem Sam arytanina w ozdobnych ko­
pertach (po  1 K. 20 hal.) i kasetkach (po 3 K.), prześl.czne serye 
w id ok ów ek : Legiony w polu, dalej portrety zasłużonych, oraz

nader gustowne

W o jen n e  o b rą c z k i L e g io n ó w
ze itali, ozdobne białym  orłem  Zygm untow ikim  z datę 10/VHI. 1911 i

Hi DALE (•po leg łrm  na chw ałę*) 2188
działo artytty rzeźbiarza St. R. L ew an d ow iriego

Zamiast zwykłych b »nalnvcli podarków za l.ca  się bardzo po'econ* wyżej 
przedm ioty artystycznej i n.rOLOwfcj wartości jak o  nsjatosowniejsze podarki, 
jako m iłe pamiątki obecnych wielkich czasów.

W szelkie zakupy w  K ła k jw  i zachodniej Galicyi mocą być czynione 
lylko w  ekspozyturze g/ówm j w Krakowie przy ul K arm el ckiej L. P. —  
W Wiedniu pozostała ekspozytura dla Austryi Górnej W ien I, Akadt miestrasSe 
L  Ekspozytura d la  K r ó le s tw a  znajduje się w Lublinie Krakowskie Przcdm ie- 
ioie L. 17.

Wydział Samarytanina Polskiego « Krakowie, ol. Wolski 15.

K alendarze k ieszonkow e
na ro k  1916

w skórę oprawne, w języku polskim  lub niem ieckim , zaw iera jące 
opisy w ażn iejszych  wydarzeń wojennych, wydane na cele opieki 
wojennej, w y 'dą  niebawem z pod prasy. -  Cena kalendarza wynosi 
1 K  20 h. —  Pon iew aż nakład będzie ustalony, wskazanem byłoby, 
ażeby c :, którzy chcą połączyć pożyteczne z praktycznem , ju ż obe­
cnie zam ów ili sobie ow e kalendarze w Składnicy c. i k. Urzędu 

opieki wojennej w K raaow ie  Gł- B ynek 9 2196

Polonia
Jedyna ko lorow a  reprodukeya słynnego obrazu l t i l s t r * a  M a t e j k i  

z muzeum ks. Czartoryskich.

Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjnej.

W ydan ie  popularne w iel. 52X 42  —  c e n a K  3‘— , w ydan ie w ytw orne 

na papierze chińskim lub holenderskim  w ie l 50X 65  cena K  10'— .

K ażdy egzem plarz num erowany i sygnowany

Do nabycia w e  wszystkich księgarn iach  oraz sklepach i składnicach

L ig i kubiet. 2102

rs K s s B f i B e s a D g o i

Rządowo ^  uprawniona

Fabryki wśd mineralnych sxtucx. I tpec. iecxnicxyeh
poa firmą:

R. R ż ą c a  I C h m u rs k i
w Krakowie, ul. iw . Gertrudy L. 4.

_  wyrabia pod kontrolą komioyi Przemysłowej Tow, Lekardkiagó araków 
polecone pnea toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebem. wodom: Biliń­
skiej, Gieshtlblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

_  sp< raln, lacznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 
mi oraz inne wody mineralne z przepisu pruf. Jaworskiego. Sprzedaż ezą- 

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 1781

i
K
i

PIERW SZA KRAJOWA PRACO W NIA

Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

wykona), i
Ssyldy, napisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i szk’e 
n iuowani lub ti* *,< ne. Szyby omamecu-matowe oraz Izkiemictwo galanteryjne

W E  L W O W IE , stow. z ar. z ogr. por.
Orgaa kaadlnry Zariąuu BJowa»|e Tew. Kółek 4elnlcxych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse i,

ma w swoich magazynach na a triad rł.  waqrsddc nrtjrlmljr spożywcze 
I eodzlennego zapotraebowanła, a nadto dostarcza węgiel, naftą, oleje 
sunysow t, newmm aetnenae, newądwia I n>atm r rolntowe, ee- 

nent, eternit, papu * L  d.
O nnik i na każde żądanie1 C m * hartow ne

z  p rasą  do słom y
wypożycza na korzystnych warunkach 
Syndykat R o ln iczy

w  K rakow ie .

Konfitury szwajcarskie
(M a r m o la d y )

pierwszorzędnej jakośc> w  6 ciu gatunkach, w  blasza­
nych wiaderkach po 25 Kg., po K  2 za 1 Kg. W ysyła 

się też za zaliczką.
Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy 

G o ld lu t i t  I Ska, Kraków, Andrzeja Potockiego 3.

KOMITET CENTRALNY

w Wiedniu
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że zgłoszenia do biura

KOMITETU CENTRALNEGO
DLA SPRAW ŚWIADCZEŃ I SZKÓD WOJENNYCH

winny strony interesowane zgłaszać obecnie pod adresem :

Związek Ziemian we Lwowie —  w  gmachu Galie. Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego —  lub do Wiednia I. B. Dominikanerbastei 19.

Kom itet sądzi, że będzie to zgodnem  z interesem ziemian, którzy już licznie 
powrócili oo kraju.

Zakład artyst.-fotograficzny

„S E C E S YA”
Podgórze: Rynek gł. 8. — Ul. Trzeciego Maja 3.

Zdjęcia w zakładzie i poza zakładem. Wykonanie 
szybkie, gustowne i artystyczne. Ceny najniższe.

A kad em ik
w olny od wojska z maturą pruskiego 
gimnazyum w ładający język iem  nie­
mieckim jak  rodow ity Niem iec, p rzy j­
mie posadę nauczyciela dom ow ego dla 
język a  niem ieckiego i innych przed­
m iotów . Zgłoszenia z podaniem  w a ­
runków pod . Akadem ik1 poste rescante 

Poronin  koło Now ego  Targu.

P o s z u k u j ę

osoby t o t r i l g « t « j
m iłym , dobrym  usposobieniu, 

któraby, m ieszkając stale w  W ie l- 
cim K rakow ie, p rzy ję ła  na wy 
chowanie dziew czynkę kilkomie- 
sięczną zdrow ą i ro zw .ja  ącą się 
norm alnie za odpuwiedniem  w y- 

agiodzen .em . Zgłoszen ia z po­
daniem bliższych szczegó łów  i wa­
runków proszę pod adresem : Ma- 
rya G lettlerow a M iirzzuschlag (ani 
Sem m cring) W ienerstrasse 337.

2228

Kasyerkę
rutynowaną z kaucyą przyjm ie 
Zakład »L ak to l*  ul. Karm elicka 

1. 15. 2236

Okazya!
leden wagon powideł przecieranych, 
eden wagon Marmolady owocowe;, 

poł wagona śliwek suazoaych i pół 
wagona mydła twardego 1-a zaraz 
do sprzedania. Wiadamość Chrze­
ścijanka Spółka handlowa d ro ­

bnych kupców Jagiellońska 1. 9. 
2265

POTRZEBNA :

PANNAl
■

do j
EKSPEDYCYI SKLEPOWEJ ■

*

w łada jąca  dobrze ję zyk iem  j 
n iem ieck im  Z g łoszen ia : j

J. MICHALIK, CUKIERNIAj
Kraków, Floryańska 45.

Zarząd dóbr Urzejowice 
poczta Kańczuga poszu­

kuje zaraz

U  I
gospodarczego. 2215

PORTRETY
CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I.
artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle­
jona na płótnie do zmywania w  ramach gu­
stownych 90/70 cm. K. 16 — i 18 — i t. d. — 

Wielkość 65/52 cm. K. 10 1 12 ’—
I ^ Ł ? 7 V 7 P  do  w ieszan ia  a rtystyczna  rzeźba  

X d rzew ie  K or. 1 4 ' -  i 1 7 -
'. poleca:

STANISŁAW RĄB
haadel artykułów religijnych obrazów , ram-

Kraków, Sławkowska 4, vis a vis hotelu Saskiego.

STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW
W  KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L. 13.

Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarfia~o proste
ł artystyezoe.

na

* K *  • •

Z n a n a

ZIÓŁKA z gór HARCU
Cena 4 . i K . 2.

poleca

Czternasta Apteka
nflra u). R f lD lD f lńSKltGO

tu Krakowie przy ul. bubicz
(ob ok  D w orca  k o le i)

W ysy ła  pocztą odw rotn ie. 1099

P raktykan ta
do sklepu korzennego, 15-letnie 
gu, inteligentnego poleca Biuro 
posad i służby Tum idajow icza w 

K rakow ie  ul. Poselska 20. 
2235

Kupuje h
fortepiany krótkie, pianina, 
m eble rożne, dywany, m a­

szyny do az^cia.

Zgłoszenia di Admin.str .Głosu 
Narodu* ul. św. Tarnawa L. 36 

pod N > 1877

Do sprzedania
dobry  rortepian, lustro z konsolą i 
klatka dia dziecka uczącego s ię cho- 
szić. Ul. S iem iradzk iego  13, parter na 

praw o. 2212

P o t r z e b n y  u z d o ln io n y

SUBJEKT
CUKIERtllCZY.

J. IMCHHLIH. CUKIER NIH 
Krabów, Floryańska 45.

2
(ze suteryną) z tych jeden 
z mieszkaniem do wynaję­
cia każdego czasu ul. Długa 6. 
Wiadomość u właściciela na 

II. p. 2293

Składnica 2219

Kółek rolniczych
w Samborze

poszukuje

rutynowanego kierownika
dla działu to w a ró w  żelaznych

oraz kierownika dla działu
towarów łokciowych.

Pension „SNUTA"
we L w o w ie , ul. Rom anowicza 10

poleca z gustem  urządzune pokoje 
wraz z całe ni utrzym aniem  począw szy 
o a 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwintna 
na deserow em  maśle. W yd a je  te ż  ob ia­
dy na m iejscu i du menażek z 3 dań 

od 2 kor. począw szy. 2148

2 krowy
m leczne, młode, rasowe do sprze­
dania. K raków  Dz. X II ul. T. K o ­

ściuszki 1. 33. 2230

Zaraz
do wynajęcia pokój trontowy duży 
um eblowany na parterze, lam że ra  
11. p-.ęt ze 3 pokoje, przedpokój kuchnia, 
spiżarnia i t. d. t. j .  (całe II. p ięiro) 
W iadomość pa i tar lub I piętro ul- K o ­

chanowskiego 28. 2205

Starożytności
sp rn d u je  i kupuje K S IĘ G A R N IA  
K A T O L IC K A  D ra M IŁK 0 W S K 1 EG 0  
: :  w Krakow ie (F lo ryań sk a , 1) ::

ooDonoanDoaoDoooaaooooooJooaaDDaaooaaooa

IKasyerkaj
ą l  kdUCU4 □

= .  potrzebna zaraz =
jc u K ie R n m  —  7. m ic t im iiK fl I

Kruków, florynriska 45. Jj
ugaaoooaaauoGaoaanuaaaoaaoooaaaaoooooooaoooooooa

h u irim r Wydawnictw* „Głosu Narodu" Sp. % Uff. odp.

J e d n o r a z o w  a próba przekona 
każdego o jakości

mflRmobflDy
w ysyła  w  w iaderkach 5-c io  

i 10-cio klg. —  M i e s z a n a  po 
K  1'92, M orelowa po K. 2'80 za 

1 klg.

IDojciech Olszowski
KRflKÓLD -  m A hy RyncK.

Poszukuję

nauczycielki
do dw ojga dzieci z 3 i 4 kl. lud. 
na prow incyę. Pożądana zn a jo ­
m ość udzielania początków  mu­
zyki. Zgłoszen ia pod •N auczycie l­
ka* do Adm in. »u łosu  Narodu*. 

2251

5 pokoi słonecznych
przedp.- kuchnia, alkowa dla służby, 
łazienka, spiżarki. E lektry**, gaz, rć- 
chand. Od 1: stycznia 1W16. do wynajęcia 

Groble 3. 22G7

KREM
boro - g licerynow o 'a .io lin ow y jedyny 
środea do SKUtecznej pielęgnacyl 
[w a r z y  i rą k  —  polecony pi zez 
Św. Tow . lekarskie w  Krakowie, — 
w tubkach po 7U b. do nabycia Apteka 
pod „Słońcem" Araków  L in ia  A.-B.

W ysyłka na prowincyę. 2208

N o w a

Nr. VI 2220
z oznaczeniem  pozyey i wojsk 
w  Rosyi, Francyi, W ło s ze jh , 
Turcyi i Serbii w yszła  z druku. 
Za nadesłaniem  80 hal. w ysyła 
księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17.

W nhy Austrii
znany jes t Karniów z najw ięk­
szych fabryk tkackich. D latego tez 
zam aw ianie m ateryałów  dla Pa­
nów, Pań i Wojskowy eh, a tak­
że płócien śląskich j e s t  d l a  k a ­
ż d e g o  w ielką oszczędnością. —  
W  tym  celu prosimy zażądać 
bezpłatnej wysyłk i próbek. Z w y­
czajn ie przesyłam y próbki bardzo 
tanich resztek.

Wysyłkowy dom sukna

Franc. Schmidta
K A R N IÓ W  a/14 Ślgsk Ausu.

PO TRZEBNy ZARAZ

U C Z E Ń
do zawodu cukierniczego z ukoń­
czoną II. kl. realną lub gimnazyal. 
- -  J. MICHALIK. -  CUKIERrtlA 

Kraków, Flory,ńska 45,

Zdolne
gospod yn ie  w ie jsk ie , panny slużąee 
i k raw ieczyzną, kucharkj ma do  um ie­
szczenia Biuro „O chrony kob ie t", 
Z w ią zek  N iew iast katolickich, K rupn i­

cza 16. 1. p. 2826

Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyńaki. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządom Romana Furka.


